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I znowu Pomorska PolicjaaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
wyjeidia na Kresy.

T oruń na zew nątrz w ygląda jak m iasto  bez po lic ji.

O  sp raw ności i dzielnośi na ­

szej po lic ji n iejdnokro tn ie już  

p isaliśm y  na  łam ach  naszego  p i­
sm a. N iejednokro tn ie rów nież  
poruszaliśm y  sp raw ę, wysyłania 

naszej policji na Kresy Wschod­
nie, co dzieje się n iety lko ze 
szkodą d la okręgu pom orsk iego  
pod w zględem bezpieczeństwa 

publicznego, ale co  gorsza  —  w y ­

sy łan ie tych ludzi na K resy , w  
w ysok im  stopn iu n iejednokro t­

n ie deprawuje i załamuje ich  do ­

tychczasow e  po jęcia o powinno­
ści — ba —  naw et uczciwości!

Jakko lw iek w ysy łan ie tu t. po ­

lic ji na  K resy — jest m oże po ­
n iekąd zaszczytnem d la je j 

sp raw ności i w yszko len ia, to jed  

nakże K om enda G łów na —  n ie  
pow inna  tego  czyn ić —  ze w zglę­
du i na tutejsze bezpieczeństwo.

Jak się dow iadu jem y, dziś 

znowu wyjechał na Krsy oddział 
pomorskiej policji złożony z 30 

ludzi, pod komendą jednego 

oficera.
Ż e w ysłan ie tych  ludzi na  K re ­

sy jest szkodliwe tak d la .o rga­

n izacji, jak i d la naszego okrę ­
gu , n iechaj przem ów ią fakta o- 

parte  na obserw acji i opow iada ­
n iu ludzi tych —  którzy z Kre­
sów wracają.

W p ierw szyn^  rzędzie przy ­

patrzm y sie jak i jest m aterja ł 

tych ludzi, k tó rzy pełn ią służbę  
w  sw oim  okręgu , zasługu ją na  
uznanie nietylko swoich przeło­
żonych, ale i całego tutejszego 
społeczeństwa a jak i po po­
wrocie!

W skutek  przebyw ania ua  K ie ­
sach , w najgorszych warunkach 
materialnych, część ich opusz­
cza szeregi policji i w raca na  
P om orze  —  przechodząc do inne­
go zawodu. C zęść o słabej woli, 
u lega tam tejszym złym w pły ­
w om , depraw uje  się do  tego  stop  

n ia , że po  pow rocie na P om orze, 
tu te jsi K om endanci pow iatow i 

w ysy łają w niosk i o ich zwolnie­
nie, albow iem  sta li się do  służby  
w  tu te jszych w arunkach w prpst 
niemożliwi, — i sku tk iem  czego  

w noszą w  tu te jsze szereg i niepo­
żądane zło.

DWÓR ARTUSA
A m ały ty lko procen t jest 

tych — obowiązkowych, o silnej 

woli, k tó rzy  pow racają, by  dalej 
pełn ić służbę tak —  jak tego  

obowiązek w ym aga.
A  teraz rzecz druga! W skutek  

rozkazu w ysy łan ia tu te jszej po ­

lic ji na K resy —  Pomorze zosta- 
je bardzo znacznie uszczuplone 

w  stan ie  osobow ym  funkcji po li­

cji a  co  za tem  idzie , bezpieczeń- 

siwo publiczne nie może u nas 
stanąć na wysokości swojego za­
dania.

N iejednokro tn ie też spo łeczeń ­
stw o , nieświadome powodów, u- 

ty skuje  na  brak  organów  bezp ie ­
czeństw a pub licznego , k tó rych  

n ieste ty  coraz mniej i coraz rza­
dziej, zaczyna widywać na swo­
ich postrunkach.

K radzieże, w łam pran ia , a na ­

w et napady zaczynają i u uas  

n ieste ty coraz częściej się pano­
szyć, a  przyczyny tego , n ie  nale ­
ży szukać w  n ieudo lności po lic ji 

—  lecz w zarządzeniach władz 
centralnych, k tó re nas pozosta­

w iają. bez odpowiedniej ilości 
potrzebnych organów bezpieczeń 
stwa. Jaskraw ym  tego przyk ła­

dem  n iechaj będzie Jakóbskie 

Przedmieście, liczące ponad 2908 

mieszkańców, a m ające obecn ie 
jednego policjanta, który ma peł­
nić służbę i na przedmieściu i na  
posterunku. Jakże  w ięc w takich 
warunkach m oże w yglądać je­
go służba? Jak ie ona m oże dać  
zapewnienie bezpieczeństwa?

D o czego nas zaprow adzi sy­
stem ogołacania Pomorza z or­
ganów policji? A jak ie w yda  
p lony  —  każdy  to  ła tw o  już dziś  

przew idzieć m oże.
D latego  pók i czas —  w inny  od ­

pow iedn ie m iejscow e czynn ik i 

—  a w p ierw szym  rzędzie —  

Województwo i Władze Samo- 
rządowe, zaprotestować w imie­
niu całego pomorskiego społe­
czeństwa, przeciwko takim za­
rządzeniom, k tó re w  sku tkach , 

zgubne dla Pomorza przynosić  
zaczynają rezultaty — i k tó ro  

nie zabezpieczają i nie gwaran­
tują dostatecznie takiej opieki ~ 

jakiej mamy prawo żądać i wy­
magać.

R estauracja „D W Ó R A R T U S A " jest dziś bezprzeczn ie  naj­
m odniejszym i najbardzie j uczęszczanym  lokalem  w  T o ­
run iu , posiadającym  w ykw in tne urządzen ie, znakom itą  
kuchn ię i p ierw szorzędny zespó ł m uzyczny . Jest przeto  
m iejscem  zebrań najw ykw in tn iejszego tow arzystw a.

P rzyszłe podróże P ana  P rezyden ta  
R zeczypospo lite j.

W A R S Z A W A , 22 . 9 . 

* Jak się dow iadu jem y, p . P re ­

zyden t R zplite j zabaw i w  S palę  
jeszcze do końca b ieżącego m ie ­

siąca . W  p ierw szych dn iach  pa ­

ździern ika p . P rezyden t pow ra­
ca do W arszaw y, zaś w  po łow ie

tego m iesiąca uda się na  ob jazd  
cen trów  przem ysłow ych , zatrzy ­

m ując się przedew szystk iem  w  

m iejscow ościach , w k tó rych  

skoncentrow any jest przem ysł 

w ojenny .

T aryfy u lgow e na przew óz zboża
W A R S Z A W A , 22 . 9 . (P A T .)

T aryfy u lgow e na  przew óz zbo  

ża nasiennego na P om orzu i w  

M ałopo lsce zosta ły przed łuż, do  

końca b ieżącego m iesiąca. D o-

datkow o  w łąćzono do tych  tary f  

B iałystok , G rodno  i W ołkow ysk , 

k tó re korzystać m ogą ze zn iżk i 

25 proc, przy sp row adzan iu zbo ­

ża nasiennego.

M onety po lsk ie zjeżdżają do  kraju
T C Z E W  20 .9 . (T el. od  w ł. koresp .) z  F rancji do  W arszaw y. N a  sta-  

D ziś przez  T czew  przew ieziono cji w  T czew ie transport odebrał 

drug i transport m onet po lsk ich konw ój po lic ji państw ow ej.

Rozprawa przeciw komunistom
L W Ó W , 22 . 9 . (A .W .)

D ziś przed T rybunałem  P rzy ­

sięg łych  rozpoczęła się rozpraw a  
przeciw ko  10-ciu kom unistom  o- 
skarżonym  o  ko lportaż p ism  ko ­
m unistycznych, oraz o organizo-

w anie partji za pom ocą ta jnych  
kó łek złożonych z 5-ciu osób  

każda. O skarżen i są w szyscy  
w yznan ia m ojżeszow ego , oprócz  
jednego grecko- kato lick iego i 

w szyscy  m ają m niej n iż 20 la t

^mlnlioii) clusie sle tłumaczy
B E R L IN , 22 . 9 . (A .W .)

P ism a K om unistyczne druku ją  

dodatkow e w yjaśn ien ia S aw in-  
kow a  przed trybunałem sow iec­

k im . D odatek ten datow any jest  

„z  w ew nętrznego  w ięzien ia ' 1 i za ­
ty tu łow any „D laczego uznałem  

S ow iety". S aw inkow ponow nie

pow tarza , że do  przejścia  na  stro  
nę S ow ietów sk łon iło go prze­

konan ie o beznadziejności w alk i 

z S ow ietam i i m ocne prześw iad ­

czenie , że lud rosy jski jest za  
S ow ietam i. C ały  ten  w yw ód  S a- 

w inkow a odznacza się w ielką  

bezładnością.

Sukces polski w Genewie.
S praw a W ilna w ycofana z porządku obrad  L ig i N arodów .

G E N E W  A , 20 . 9 . (te l. w ł.) 

S praw a W ilna  zosta ła w  im ie­
n iu prezyd jum L ig i w ycofana z  
porządku obrad przez prezesa  

M ottę . Jest to pow ażny  sukces  
naszej delegacji. S praw a defin i­

tyw nie zosta ła zakończona.

nofflia«kilku ńd
W  roku zeszłym  by ła ona ode ­

słana do obecnej sesji, dziś zo ­
stała defin ityw nie odrzuconą.

Jest to zupełna porażka agre ­
syw nej po lityk i litew sk iej.

Wynik wyborów na Śląsku 
Opolskim.

B E R LIN , 22 . 9 . (A .W .l

P rasa berlińska om aw ia w y ­
n ik w yborów na Ś ląsku O pol­
sk im . O gólny udział w yborców  

by ł m niejszy o 20 proc, n iż w  
w yborach m ajow ych . W tym  
sam ym  stosunku stracili g łosy  

n iem iecka partja  narodow a, so ­
cjaliśc i i po lacy . Jako  charak te ­
rystyczny  fak t należy  zano tow ać,

że p ism o  „D er M ontag '’ donosząc  

o w yniku  w yborów  p isze: „N ad ­

zw yczaj p iln ie  zm obilizow ane od  
działy po lic ji w yw ołały  ten  sku ­
tek , że ag itację po lską zreduko ­
w ano do znośnej m iary". D zien ­

n ik w ięc przyzna  je , że użycie  
po lic ji un iejnożliw iło w ykona­
n ie praw a w ylio rczego po lakom .

W A R S Z A W A . (A .W .)

N . P . R . zorgan izow ała w czo ­

ra j w iec przeciw ko drożyźn ie , 

kóry zebrał oko ło 2 .000 robo tn i­
ków . U chw alono zaw ezw ać  

R ząd  do  zam knięcia gran ic d la  
w yw ozu żyw ności, o tw arcia  gra ­
n icy d la przyw ozu , zam knięcia  

kredy tu d la ro ln ików i zm usze­
n ie ich do sp rzedaży  zboża, 

w iecu usiłow ał przem aw iać  
seł K rólikow sk i, jednakże  
dopuszczono  go  do  g łosu

n ików . R ezo lucji zebrań tych u- 
chw alono  jednobrzm iące  o obro ­

n ie poko ju , ho łdzie Jauresow i i 
pro testu ją  w  sp raw ie prześlado ­

w ań  w  G ruzji.

po- 

n ie

W A R S Z A W A . (A .W .)

D ziś przyby ł do W ilna m ini­
ster przem . i hand lu K iedroń i 

gen . dyr. P oczt i T elegrafu M o ­
szczyński, w  tow arzystw ie w yż­

szych urzędn ików .

W A R S Z A W A . (A .W .) 

P . P . S . zorgan izow ała w czoraj 
w W arszaw ie  i na  prow incji sze ­

reg zgrom adzeń pub licznych z  
okazji 10-cio le tn iej roczn icy  

śm ierci Jauresa i 60-ej roczn icy  
założn ia p ierw szego m iędzyna­

rodow ego stow arzyszn ia robot-

W A R S Z A W A . (A .W .) 
P rezyden t W ojciechow sk i w rę­

czy  ł w  n iedzie lę , 2-m u pu łkow i 
leg jonów  w  P ińczow ie sztandar
w ojskow y. W przejeździć do  

P ińczow a P an P rezyden t W oj­
ciechow sk i baw ił kró tk i czas w  
K ielcach .

E| m m a  £ t I W  w torek 23 i środę 24  w rześ-
D aCZ fi O SC! n ia br. w  sali „D w oru A rtusa “ odbędą się

znakom itego

G D A Ń S K . (A .W .)
O statn ia n iedzie la by ła tu ta j 

dn iem  obrad  i pop isów  N iem iec­
k iego Z w iązku W ioślarsk iego  

P rzyby ły delegacje z N iem iec, 
A ustrji i krajów bałtyck ich . 
Z jazd  uchw alił następny zjazd  
odbyć w  K olon ji. R eprezen tow a ­

nych by ło 252 k lubów .

Chóru Ukraińskiego
pod batu tą D Y M IT R A  K O T K O . — S zczegó ły w afiszach !

K O W N O . (A .W .)
L atw ijas  Z in jus donosi, że w ła  

dze litew sk ie  aresztow ały  w  K łaj 
pedzie 2 oficerów rosy jsk ich, 
k tó rzy prow adzili rzekom o  szp ie  

gostw o  na rzecz P olsk i.

W ystaw a po lska  
pod P uck iem

G D A Ń S K , 22 . 9 . (A .W .)

W  n iedzie lę nastąp i uroczyste  

o tw arcie W ystąw y P olsk ie j pod  

ty tu łem  „K aszub i nad  m orzem ". 

O tw arcie w ystaw y nastąp i w  
R edzie pod P uck iem . O tw arcia  

dokona  w oje  w . pom orsk i dr. W a ­

chow iak . W ystaw a obejm ow ać  

będzie w szystk ie gałęzie z życia  

kaszubsk iego  w łączn ie z  ich  prze  

rr.ysłem . N a w ystaw ę przy je  
dzie rów nież  gen . H aller.

Nowa partja socjalistyczna.

W ’A R S Z A W 'A , 22 . 9 . (A .W .) 

D o partji n iezależnych  socjali­

stów  przy łączy ła się część zw ią ­
zku socja listycznego „P raca '. 

U tw orzono now ą partję  w spólną  
pod nazw ą „N iezależn i socjali­

ści partji pracy". P artja n ieza ­

leżnych socjalistów  należy do t.

z  w . m iędzynarodów ki ham b  or­

sk ie j, w  k tó rej egzeku tyw ie za ­

siada z ram ien ia te j partji dr. 
D robner. N a posiedzen ie egzeku ­

tyw y dn ia  28 . b . m . w  L ondynie  

w yjeżdża z ram ien ia  całe j partji 

zastępca dr. D robnera dr. K ról 

z W arszaw y. ।

W iadom ości 
finansow o-gospodarcze

Komcntkat Ajencji Wschodniej

W arszaw a 22 . IX . 1924  r.
uty.

Dewizy.

B elg ja 25 ,80 , 25 ,92 , 25 ,68 , 
B erlin — • — —
H oland ja 200 ,20 , 201 ,20, 199 ,20 , 
B ukareszt — — —
G dańsk — — —

L ondyn 23 ,22 ’/2 , 23 ,15 , 23 ,26 , 23 ,04 , 
N . Jo rk S JS V i, 5 ,21 , 5 ,16*  

P aryż 27 ,6 \ 27 ,48 , 27 ,61 , 27^5 , 
P raga 15 ,57 , 15 ,64 , 15 ,50*  
S zw ajcarja 98 ,40 , 98  89 , 97 ,91 , 

W iedeń 7 ,32 , 7 ,36 , 7 ,28  *  
W łochy 22 .85 , 22 ,96 ,2 2 ,74 ,

♦) P ierw sze cyfry - transakcje , dru ­
g ie - sp rzedaż, trzecie • kupno .

Wal
Gotówka.

D olary S Ł Z j. 5 ,18 ’/8 , 5 ,21 , 5 ,16*  
F rank i belg ijsk ie — —

, szw ajcarsk ie  98 ,40 , 98 ,87 , 97 ,91 , 
F unty ang .^ l 
K orony austr. — , — —

„  czesk ie — — ■
, w ęgiersk ie —  — • —

L ei rum uńsk ie — — —  

L iry w łosk ie  
M iljonów ku 0 ,65 , 
P ożyczka do lar. 2 ,98 , 3 ,— , 

B ony zło te 0 ,87 , 
P ożyczka zło ta 5 ,90 ,

T endencja n ieco m ocniejsza.

Akcje.
D yskon tow y 6 ,— , 
H andlow y  7 ,70 , 7 ,75 . 
D la H andlu i P rzem ysłu  1 ,15 ,1 ,20 , 

K redy tow y 0 ,— , 
G rodzisk 0 ,— , 

S ole 0 ,— , 
K ijow sk i 0 ,29 , 0 ,31 , 
P uls 0 ,42 , 

S piess 1 ,42 , 1 ,46 , 
W ild t 0 ,— , 
Z gierz 3 ,— , 3 ,05 , 3 ,- , 
E lek tryczność 1 ,95 , 
W ęgiel 7 ,50 , 1 , 2 , 7 ,90 , 7 .50 , 3 , 4 , 

P . T . E . 0 ,-,  

N obel 2 ,05 , 
P olsk i P rzem ysł N aftow y 0 ,60 , 
C egielsk i 0 ,80 , 

L ilpop 0 ,82 , 0 ,80 , 
M odrzejów  6 ,30 , 6 ,30 , 

R ylscy 0 ,— , 
C erata 0 ,— , 
F itzner 0 ,— , 
N orb lin 0 ,98 , 1 ,-, 0 ,99 , 

O rtw ein 0 ,— , 
K onopie 0 ,— , 
Z aw iercie 39 ,50 , 38 ,50 , 
Ż yrardów  30 ,50 , II. 23 ,— , 22 ,50 , 

B orkow sk i 1 ,50 , 1 ,48 , 1 ,55 , 
Jab łkow scy 0 ,— , 
W ysoka 0 ,-,  
T om aszow ska F abr. S zt. Jedw . 0 ,— ,

P oznań , 22
P oznańsk i B ank Z iem ian 3 ,35 , 
P rzem ysłow ców 0 ,— , 

P olsk i H andlow y 0 ,— , 
G arbarn iu S aw ick ich 0 ,— , 
C egielsk i 0 ,72 , 
P ap iern ia B ydgoszcz 0 ,— , 
H artw ig K antorow icz  0 ,— , 

Z w . S p . Z arób . 7 ,— , 
Z jedn . B row ary G rodzisk ie 0 ,— , 
H urtow nia S poż. 0 ,— ,

Z w . S p . Z arobk . 7 ,— , 

Z jedn . Z iem  P olsk ich 0 ,— , 
Z w iązku Z iem ian 0 ,— , 
P rzem , L w ów  0 ,— , 

H andlow y P oznań 2 ,80  

Z achodn i 2 ,-', 2 ,10 , 2 ,05 , 
S iła 1 Ś w iatło 0 ,64 , 0 ,65 , 

C hodorów  6 ,15 , 6 ,— , 
C zersk 0 ,~ , 
C zęstocice 3 ,10 , 2 ,95 , 

G osław ice 2 ,40 , 2  30 , 
M ichałów  0 ,— , 

C ukier 5 ,10 , 5 ,00 , 

F irley  0 ,40 , 
Ł azy 0 ,15 , 
O strow ieck ie 9 ,30 , 9 ,05  , 9 ,10 , 
P arow ozy 0 ,42 , 0 ,41 , 

P ocisk 2 ,30 , 2 ,25 , 2 ,30 , 
Z jedn . F abr. M aszyn 0 ,— , 

R udzk i 1 ,75 ,1 ,65 , 1 ,68 , 
S tarachow ice 3 ,33 , 3 ,40 , 3 ,27 , 
U rsus 2 ,50 , 
Z ielen iew sk i 11 ,75 , 11 ,50 , 
C hm ielów  060 , 
Ż egluga 0 ,16 , 
H aberbuch 6 ,10 , 6 ,30 , 

K lucze 0 ,30 , 
W ulkan 0 ,— , 
S piry tus 2 ,70 , 2 ,75 , ¥1^2,65 , 
T ehate 310

T endencja na ogó ł słabsza.

IX . 1924 r.
H erzfeld V icto rios 6 ,— , 

T kan ina 0 ,00 , 
D r. R om an M ay 31 ,— , 
P ędow sk i 0 ,— , 
M łyn Z iem ańsk i 2 ,16 , 
P oznańska S p . D rzew na 1 ,35 ,1 ,30 , 

L ubań 84 ,90 , 
U nja 0 ,— , 
W ytw órn ia C hem iczna 0 ,40 , 

P łó tno 0 ,— ,

T endencja słaba.

G dańsk , 22 . IX . 1924 r
W arszaw a 107 ,73, 108 ,72  
Z ło ty 108 .10 , 108 ,65 , 
N . Jo rk 5 ,6309 , 5 ,629 1 , 

L ondyn 25 ,04 , 
B erlin

F aryz 29 ,67 , 29 ,83 , 

P raga — —  
S zw ajcaria
R ent M arka 133 ,790 , 184 ,460 ,

H oland ja 215 ,83, 216 ,92 ,

Ziemiopłody.
Poznań, 22 . 9 . 24 r. 

Z yto 21 ,-, 22 ,— , 
P szen ica 23 ,50 , 25 ,50  
Jęczm ień zw . 0 .— , 
Jęczm ień br. 24 ,50 , 28 ,50 , 
O w ies 1650 , 17 ,50  
M ąka pszenna 65%  40 ,50 42 .50 ,

Warszawa, 22 . 9 . 24 r.
Jęczm ień kongr. brow ar. 27 ,50 , 26 ,50 , 
K uchy ln iane franco W arszaw a 22 ,— , 

O tręby pszenne 12 ,50 , 
O w ies kongr. jednolity 18 ,00 , 
O w ies pozn. jedno lity  franco  W arszaw a  

21 ,25 ,

M ąka ży tn ia 65%  36 ,—  
M ąka ży tn ia 70%  31 ,— , 33 ,— , 

O spa ży tn ia 13 .—  
O spa pszenna 11 ,50  
Z iem niak i jadalne 3 ,75 , 4 ,— , 
T endencja słabsza, . chęć pokupu na  

ży to m niejsza.

Jęczm ień poza. br. 27 ,50 , 28 ,— , 29 ,50 , 

Z yto kongr. 678 ,3 grl. 115 f- 17 ,— •,

T endencja na jęczm ień m ocna, przy  
dużej podaży i ożyw ionych obro tach , 

na ży to spoko jna bez w iększych  

obro tów .
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A  y  lą c p o s k u tk o w a ła p  ę ś ć , 

k tó ra s p o c z ę ła n a k a rk a c h  

z ło d z ie jó w  s k a rh u
J e s z c z e  tro c h ę  e n e rg ji, a w y d u s ic ie  

u k ry te z ło to
W sprawie nadużyć podatko-1 wość wpłaty tytułem podatku

’ P o z o rn y s p o k ó j i a p a tja  

a le z a k u lis a m i id z ie g ra , 

A  p rz e d e w s z y s tK ie m  o d g ry w a s ię  

p . W ito s

: '(b.) Spokojnie, cacho, bez żad­
nych wstrząsów toczy się wew­
nętrzne życie Podski. I gdyby 
nie emocjonujące nas wiadomo­
ści, pochodzące z parlamentu 
międzynaredowego Itak clię na- 
swać obecnie obradująca w Ge- siatkowane.  - 1V t ~ .
newie Ligę Narodów), śmiało mu.  . |ne złożyły w międzyczasie uzu- pierwiastkowych, deklaracjac
rnożnaby powiedzieć, że polityczj Gra jest dość ciekawa i zasTu-1^.^^ 0 dochodach b£łdź. straty, bądź też zyski, sta­
nie, na 'Azór waluty, ustabilizo- giuje na baczne jej śledzenie. -[922/23. Tow. Akc. Ho- nowśąee znikomą częsc rzeczy- 
waliśmy się. | Mś, bawiem w henlohe, w
Tak wyglądia na -------------- » - - „rjoL-

mówią poaoay. ^yle podmuc iem■ AVy2&zyło upr^dnio zeznany.
Sięgnijmy jednak wzrokiem bZf^f -’ p^JL^a^dmeń par- ^ ‘legający opodatkowaniu do-

głębiej. Tam, gdzie tylko wpraw Sltaonę- Pi^chód, z sumy 3d  tys. ®1. do sumy 
ne oko coś ujrzeć może: za ’ 
sy naszego życia i
Tu ospałość i gnuśność znika,' 
aby ustąpić miejsca przygotowa 
niom do przyszłych walk poli-1 jemu też poświęcimy
tycznych, które rozegrać się ma 1 • • „ . .
ją w gmachu parlamentu pol-

buja swych sił. Jedni, przy* 
puszczając, że wybory przyniosą _
im walne zwycięstwo, wygładza ■ Górnym Śląsku są pro gumy, wielokrotnie przewyższa­
ją hasła o rozwiązaniu Sejmu, sadzone w dalszym ciągu do- jącej cały uprzednio podany 
drudzy — wiedzaA że z urn lodzenia władz skarbowych. zysk-
stronnictwa ieh wyjdą adzie- pirmy pilTOCiw fctdrvm zosta-l Również szores iBay<* to™. 

opierają aę ; to wdrożone postępowanie kar-; ”ystY’ kt6re, wyk,!®a,y . Y 
 . K ne złożyły w międzyczasie uzu- F—- - .

możiiaby powiedzieć, że politycz j Gra jest dość ciekawa mza&ni- 0 dochodach hądź straty, bądź tez zyski, sta-
guje na baczne jej siedzenie. za 1922/23 Tow. He t ^a pz v -

| Dziś bowiem w Sejmie siły u- heilloh^ w dodatkowej deklara-! 'viście osiągniętych dochodów, 
zewnątrz, tak ■ stosunkowały się w ten sposob, cj. z 9.g0 b; cofnęły złozone zeznania, zapo-

wvższvło uprzednio zeznany. a władając złożenie deklaracji u-
1 szość przechyla się na tę lub o- 
wą stronę Pierwszy dzień pair- PlL’ttiW * .J • * * V.XAWVA, iM W VJW, V- - ----- V

““i 5 ^ych’
Si Hub ,,Piasta", któremu

; przewodlzi smutnej, a, niestety.

sobie w przyszłości prawo skła­
dania dalszych jeszcze dekla: 
racji dodatkowych. Firma Cae-

।  nie szybko zapomnianej pamięci, Wdlheima wyrazriła goto- skarbu, 
{p. Witos. Jemu też poświęcimy -----------

’ i ■* i ł o i trochę urwiaigi: Dziś leader cen- 
ją w gmachu parlamentu p 1-; tra|neg.o stroin/nicitwa miota się 
skiego. . . i po zapadłych katach małopol-

Jakie podłoże mają te walki? ' wygłaszając płomienne 
Co jest przyczyną, że stronny pTzeiiówienia. Dziś, niegdyś 
etwa, na pozór bez powodu ser- AVSzeeihpotężny prezes ,,Piasta", 
jo zabierają się do pracy mają- m!us- n!jeraJać w .<pokorę przed 
cej na celu, bądź to skaptowanie w strachu, że mu nie
wyborców, bądź też przy gotowa | ruiny i klęski kilkumie- 
nie tecrenu do jakiejś nowej kom sl'QC<znyCh rządów, 
binacji politycznej? [ hraci maidaiei i nadrabia

Bo przecież dziś nikt na serjo ! fantazją. Chce odlrobić to, co 
nie myśli o obaleniu gabinetiv ^^Jo-rocznem rządzeniem po- 
premjera Grabskiego i wzięciu' psiul. Czy mu się uda? 
p'< nim spuścizny. I krążą wieści, że w razie

Lansowane pogłoski o wkrótce ■ fs^bkiego przeprowadzenia wy- 
mająicem 'nastąpić 3 
gabinetowem i objęciu władzy dawną

T e le fo n W a rs z a w a— W ie d e ń
Począwszy od 1-go paździer­

nika b. r. wprowadzona będzie 
komunikacja telefoniczna mię­
dzy Warszawą a Wiedniem, a 
mianowicie: a) rozmowy zwy­
kłe dopuszczone są przez całą 
dobę tylko w nieddzicle i świę­
ta, zaś w dnie powszednie od 
godz. 19 — 9, b) rozmowy pil-

ne dopuszczone są przez caM 
dobę bez żadnych ograniczeń, 
c) rozmowy prasowe od godu. 
19 — 9 codziennie.

Ograniczenia co do rozmów 
zwykłych i prasowych zostaną • 
zniesione po wybudowaniu bez 
pośredniego przewodu Warsza­
wa — Wiedeń i Warszawa — 
Praga,

 

zupełniających.
Wojewódzkie władze skarbo­

we w Katowicach prowadzą dal 
sze energiczne dochodzenie przy 
pcniocy komisji rzeczoznawców, 
delcjrowanej przez ministerjum

w
grać rewanżowa spotkanie z 
„Galata Serail", z którą pierw­
szy mecz, jak wiadomo, skoń­
czył się wynikiem remisowym 
2:2.

Mistrz stolicy wyjedzie 2 
' Konstantynopola prawdono-

P ie rw s z a p o ra ż k a „P o lo n  i” w  T u rc ji

M.strz Konstantynopola mistrza

Warszawy 4:3

WARSZAWA 22. 9.
ubiegły piątek „Polonja"

rozegrała w stolicy Turcji bo­
dajże najcięższy mecz z całego 
toumće. Tym razem przeciwni­
kiem jej była mistrzowska dru- 

:żyna Fener Bagtsche. której po----------- ... .
niezwykle zaciętej walce udało dobnie we środę, tak aby móda 
się uzyskać z Polonją nlezna.cz- zagrać w drodze powrotnej 
ne zwycięstwo cyfrowe. mecz w Czernicwcaeh.

Wczoraj miała Polonja roze-
mecz w Czemiowcach.

spekulacji, lichwy i paskarstwa;
2. zamknięcia absolutnego granic 

Państwa na wywóz żywności i otwó-

T ry b u n a p ra c o w n ik ów  m ó z g u I m lę ś n  

W te c e n p a e fd W ś k l w  s p ra w ia  

d ro ż y z n y  ■
K o m u n  ś c i z w W ®  s k o rz y s ta li 

z o k a z j» rb y g a rfa ć  j

WARSZAWA 22. 9.
Snąć spekulacja, drożyzna, 

redukcja zarobków i bezrobocie ‘
; są zmorą odpędzającą sen szeio rzeDla Sranic °la p«ywo.zu środków 
kich warstw, są krwiożerczemi żywności do Polski dla wytworzenia 

! wampirami, skoro nicprzeliczo- I konkurencji z krajową produkcą roi- 

praesileniu |])0-ró5v zawarłby chętnie sojusz ne tłumy podążyły na wiec, i1 zniżenia cen wewnętrznych, 
- . ósemka" która, m^laitvm snrawom poświęcony, po-i 3. uruchomienia ze strony Rządu

J ^^lVv.x,LL urawmą „ose ■ . . „limn cinia w całci krasie n^k-’ własnej szerokiej akcji aprowizacyjnei
nrzerz; nząd, na ktorego czele sta- by go uratować od klęski. Głu- mimo arna w całe] Klasie. pi,.K ; mioicvu

. T»_x._a i ? , ,, . . te nie witającego jesień i wabiące!” oparciu o samorządy miejskie oraznąłby p. miarszaleik Rataj, nie-' cha wieść jednak 
itylkn, że nie znajdują potwier-; stironnietwa, 
•lżenia, lecz, przeciwnie, są. awmy bJdk 
przez niego samego dementowa- zgodzą się na taką Lombinację, 
ne.

Jakiż więc cel przyświeca tej 
bądź co bądź planowej robo­
cie?

Cel jednak jest i to poważniej­
szy, niżby się na pierwszy rzut 
oka zdawać mogło!

Mianowicie pt-mnictwa pró-

niesie, 
grupujące się w 

prawicy, nie

TOzumiejac, że sanno nazwiskp 
Witosowe, jest najlerosizym atu- 
mni ayite yjnym przeciwników. 
Tak się dziś przedstawia sytu­
acja.

P. Witos to rozumie i rozpo­
czyna odgrywać się.

Jaki tefc będzie tego skutek?

W a rs z a w a — ’ '•?^ - 'e ń

P ie rw s z y lo t k o m is y u y n a n o w e l 

ś im i p o W ie S rz fiE l

W s p a ó iy  fu s h  A z e te s u  
Akademky polscy tr iu m fu ją n -3 ^ k o .le g ą rT  

fra n iU S M in i 5 e s to rh s U iT fi •

WARSZAWA 22. 9. i Wyniki techniczne wszystkich 
Finalny dzień międzynarodó-' trzech rekordów 

wych zawodów akademickich stolą na poziomie bardzo wy- 
był donrawdy godnym zakoń- sokim: 4X409 mtr. 3 m. 32 sek. 
czeniem tej wielkiej imprezy (dawny rekord o^m. 37.4 sek.), 
lekkoatletycznej. Myślimy spe­
cjalnie o jej ujęciu sportowym, 
gdyż organizacyjnie, mimo 
wszystko, nic stało cno na wy­
sokości podobnych zawodów 
organizowanych zagranicą. Jak 
kolwiek bowiem skomplikowa-

oszczep — 54.15 i oburącz 
90.75 mtr. i poprawńć je będzie 
sprawą dór^awdy niełatwą.

Poszczególne punkty progra­
mu dały rezultaty:

Bipg 200 mtr. 1. Porritt (N. Ze 
landja) 22,2 sek. 2. . Weiss 

iny mechanizm organizacji dzia (Pol.) 22,8 sek. 3. Par ani '.Fr.). 
łał dużo sprawniej riż na zawo- j Zwycięzca wygir 1 lekko, roz- 

j widzianych w i grywając wyścig /
ży zapasów zboża ; żywności:. Warszawie, całość ich ciągle' szych stu metrach. Weiss Przy- 

5. zdecydowanego współdziałania ł€ę;ZCze nje (jawała i był ZH nilH O 6 mil'.. ma’ąC piCWV
' ...... " „...I.,,,,, !sze™ franca ź

żc nie witającego .
go za murv miasta. ^ikooperatywy spożywcze;

Na scenie teatru Powszech- , 4 ^kni^ kred7^ ro1^    
nogo zasiadło prezydium wie- ków 1 p^u^ema ich do wyprzeda dnch c.?atnb 

CU, pp.: Edmund Ben-aL-wicz, ży ^sow zboza ; zywnosc^ . Warszawie, < 
CkWi:j, '^aj^\\ oKi 1 iVxlli isk . robotniczą w obronie!" . . 

i-Redmr i preeciw redukcji zarobków. . v j RoPSSet (Fr.)
dzynsKi, ucioszyn>ki, Bednar- p Jsportowego, na którym uw-^a;. j9Qn‘mt- Fve: (^ ) P.8?
czyk Zajdler, Lewcski -- wszy' p0 zamknięciu przez p. Ber- ^idza przykuta jest niemal bez'1"’ 1
scy podnosząc,.że „przydepta-1 natowicza wiecu, głos zabrał ustannie do boiska. Wczoraj ..
na c hwilowo , żmija pasKarsiwa! p<)se| Królikowski. I niestety było jeszcze iniv:zei:! mfr ?. Gruner (P.) 51.69 mtr.

3. ChełmickN42 41 mtr. V/ynik
i drożyzny znów łeb wznosi' 
wskazując na groźne, uiebez- _ - 
p’ecznc tego następstwa. sca, na znak dany kurtyna spa-

Ostatni wszedł n.t trybunę p. ah

na pierw-

ba o 5 irtr.

Pierw7szą tę komisyjną podróż 
odbywali: wdce-dyrektor rady 
nadzorczej, p. dr. Ignacy Wy- 
gard, oraz przedstawiciel poseł 
stwa austriackiego.

W Wiedniu powitali owacyj­
nie samolot przedstawiciele rzą 
du austriackiego i poselstwa 
polskiego. Pierwszy ten lot iest 
nowym etapem w pertrakta­
cjach, mających na celu wpro­
wadzenie stałej komunikacji

WARSZAWA 22 9. 
. (k) Wczoraj odbył się pierw- 
' szy próbny lot komisyjny „Ae- 
rolloydu" na linji Warszawa — 
Wiedeń.

Samolot był prowadzony 
przez pilota p. Brzezińskiego, 
który drogę napowietrzną War 
szawa—Wiedeń odbywał po 
raz pierwszy w życiu. Odlot z 
Warszawy nastąpił o godzinie 
7 m. 30 rano.

Do Krakowa samolot przybył' lotniczej pomiędzy Warszawą 
o 'godzinie 10-ej rano, a dola. Wiedniem.
Wiednia o 3-ej po poi.

ustannie do boiska. Wczoraj m^1, 
I niestety było jeszcze i 

, .. . . niezwykle frapujące „wiązań-;
Prezydium opuściło swe miej ,.u + * dre -• .■ • kl prosr‘uliutir eT'lata,ylljaie 54.45. stanowiący o zdobyciu.

..kordu i zwycięstwa uzyskał
Szydłowski dopiero w ostatnim 
rzucie.

Bieg 3.000 mtr. 1. Jawm^skl

j v '. „ ' ♦ r „„ ki’ku- a nawet i kiimnastomir । ;
.....................y5 ___ _ . . dla i - roz-po^zął się . . > . ।  nutowe przerwy. No i ta punk- !

Kwieciński i w mowie z wielką wjec- • . malność zaczepia. Raz. do li-
swadą i werwą wypowiedzianej ,.p0 godzinnem przeszło prze- j cha. wa-toby iuż skończyć z te

. . ,x .xx,vx-.x.„, „ mi kwą.iran.sąjm j pólgodzj.ia- p m 375 s ?k 7. KosDżćWski n
drożyzny 1 bezrobocia, flv]a uchwala robotników Gru- mi w tym wynaaKU naprawdę .  m Tiisfeldt (Est)

akcentował, iź v :?.ka z ‘m hv mówieniu, w ktcrem sensacją

g. lofącą obecnie rcbjinika? a >i . wyjaśniająca cel i cliarak- 
.lajpitiwszem zalań.cni i obu- powstania szlachty, gru iń- 
v,iązkiem, co pokryte zostało sklej, tłumy wio’owidzów; ze 
hucznemi oklaskami. । śpiewem „Międzynarodówki”

W końcu p. K. odczytał re-; opuściły spokojnie widownię i 
zolucję, w której klasa robot- i ogród teatru.
nicza domaga się: ! Spokój ani razu nie był zarią-

1. najenergiczniejszej interwent * Silny oddział po’icji, n.ie 
rządu pireciw winnym uprawiania POWOdll illtcrw LUJÓW ać.

aka-’eini^kiemi! k
Wszystkie wyżej wytknięte /?

uśferki, to wszystko jednak lur- i.'' 
da wobec

wspaniałego sukcesu 
ogólnego zawodów. Krótko mó . . 
wiąc, przyniosły one A. Z. S-o-ity, należy wysoce nieetyczne 
wi wydatkowy triumf snortowy zachowanie się w biegu tym 
i o’-ganira^yj^y, a setowi pu- Karczewskiego II, który pra- 
b’icznie wiecej korzyści, riż vde' gnący-h go wymijać zawodni- 
le czczych polemik i paoiero- ków zagranjezny-h sta’e zatrzy 
wvch uchwał przeróżnych .mvwał wysuniętym łokciem \ 
„ciał" irtawodawczyeh. — 1

Snonowo akademicy pohey 
osiągne’j nad swymi znanymi 
przecież w szerokim świecie ko 
legami zagranicznymi, przewa­
gę zupełnie z’e ydowaną. Wy­
raża to naileiPiej stosunek punk­
tów, których Po’ska ogółem 
zdobyła 66^ podczas gdy Fran­
cja — 44 (50 proc, mniej), i 
Estonja — 37.

'o 100 mtr. Bieg ten rozegrał się 
już nod koniec dnigitgo koła. 
Zdecydowana jednak przewaga 
zwycięzcy zaznaczyła się do­
piero na okrążeniu finishowym.

Specjalnie podkreślić, nieste-

P o lo w ie u k r ia c y p rz’m  w ia ’e g

(P) W Zabince (wojew. Pole­
skie) odbył się wiec zwołany- 
przez posłów' ukraińskich: Wa-, 
syńczuka i Makówkę.

Zebrało się około 700 osób, 
które spokojnie słuchały wywro 
dów' pos. Wasyńczuka. Kiedy 
jednak p. Wasyńczuk zaczął 
wykrzykiwać: „Precz z* rzą­
dem reakcji i szowinizmu! ________  _ __ . .
Precz z terorem! Niech żyje wy; panować wzbudzenie, no^zem 
Zwolenie z kajdan" rozległy się wywiązała się dyskusja między 
głośne okrzyki: ’posłem Makówką a zaatakowa-

„Złaź z trvbunv!4* [nymi przez niego osadnikami, 
przy takim akompaniamencie którzy na jego

itu uduyciu we wsz<yM i gwizdania i hałasów, że mówca L. nienawistna wvwodv 
kich kolekturach; ciągnienie 1 musiał przerwać swe wywody.! odnarli, ż_ '
klasy odbędzie się 15-go i 17-go 
października r. b.

wołał sv’ojeml słowami wrza­
wę, a gdy sala wzbudzonych 
Judzi zaczęła się cisnąć ku im­
prowizowanej trybunie, przera­
żony p. Makówka sięgnąwszy 
do kieszeni,

dobył rewolweru.
u p. Wasyiiczuk rozpaczliwie 
wzywał interwencji policji.

Ostatecznie zdołano jakoś o-

———0———-

L o te ria a a ń s tw o w a

WARSZAWA 22. 9. wygranych tej loterji wynosi | 
Loterja państwowa została 15,512.009 zl. i rozdziela się tylko 

obecnie zorganizowaną na pod- na 50.000 wypuszczonych lo- 
stawie znacznie, wyższych wy- sów. Szanse wygrania są zatem 

'niezwykle wielkie, gdyż jest 
25.000 wygranych, a więc co 
drugi los wygrywa.

Lccy są do. nabycia we wszyst' gwizdania i hałasów, że mówca nteirwisbr wv^^odv
1___ ___ _  .. v , że sko’-o tę ziemię

P. Wasyńczuk zrezygnował krwią swoją ob’-oni’i, to ona siu 
z przemówienia, a głos zabrał i sznie do nich należy, 
p. Makówka... I on jednak wy- ' 

  

roman- cie zginąć od kuli egzekucyjnej. 
— ; Najnieporządniej napisana jest

I ter ten uwypukla p. Bandrow7- nc sztandary", ponieważ otrzw-' rezultaty osiągnięte nrzez ..Lejtę' 
,- - . - -. .J

i szaleńców, którymi rządzi zasa 
l : „na świecie są dwie klasy

'granych przy równoczesnej re­
dukcji ilości losów i podwyższę 
niu ich ceny.

Losy obecnej 10-ej loterii po 
24 zl. dają możność wygrania 
przy połączeniu premji z głów­
ną wygraną kwoty 250.000 zł. 
na jeden los. Suma wszystkich

P o ta m te j s tro fie
(Dokończeni;

Śród wygnańców są ciężko 
skrzywdzone ofiary losu, są też 
i tacy, którzy żyją aforyzmem 
„w7oina to straszna rzecz; c:ą- 
gle trzeba uciekać". A nad całem 
tern okropnem życiem ciąży 
bezmyślna zasadti rządu rosyj­
skiego, którą jeden z wygnań­
ców określa słowami: „psia­
krew’, trzeba być Polakiem, że­
by z tymi sojuszami wytrzy- 
mać".Nie ma również ścisłego 
charakteru „powieściowego" 
dalsza opowieść, „Czerwmna ra 
kieta", wr której autor posuwa 
się znacznie nanrzód w doborze 
środków wyrazu dla opisu Kijo­
wa, w strasznych chwilach wy­
buchu rewolucji, powstania re­
publiki ukraińskiej, wreszcie 
zdobywania miasta przez bol­
szewików’ i krwawre ich re­
presje.

Najlepszą, najzupełniejszą w

jskie: marzycielstwo, i 
! tyzm, nastrój rewolucyjny i bo-4 ______ „„.pxoa.ua
■ haterstwo — w próżni. Charak -opowieść ostatnia: „Niezwaf.

barwach i najsilniej zbudowaną' ski przedziwnie na tle grupy 
jest-opowieść „Wściekłe psy". ‘
w której autor za szczerym ta-1 da: d„;v kk^j
lentem maluje organizację anar-iludzi: bijący w mordę i bijący 
chistów rosyjskich, ich walkę z ’ 
bolszewikami i pogrom osta- 
teczny.W „Czerwonej rakiecie" 
obserwatorem był Niwiński; tu 
taj jest Zaucha. Dzieje anarchiz­
mu moskiewskiego uczynił au­
tor szczególnie zajmującemi 
przez udział w nich Polaków, a 
przedewszystkiem przez świet­
nie postawioną i znakomicie 
psychologicznie rozwiniętą po­
stać główną przywódcy 
piołki, byłego rzeźbiarza.

Jest to niewątpliwie jed­
na 
gur 
rze wojennej. Bandytyzm anar­
chistyczny rozwija w niej do 
maximum, niekiedy do absurdu, 
wszystkie rasowe cechy pol-

najciekawszych 
w naszej

Po-

fi- 
literatu-

po mordzie-—i tego żaden ustrój 
społeczny nie zmieni". Z powieś 
cią tą wiąże się także opowieść 
druga,,,Krwawa chmura", rów­
nież zbudowana 1 e g e a r t i s, 
bo przez rewolucyjne rozruchy 
w Moskwie wyświetla ciem­
ną rolę Chińczyków, złą­
czonych w tajny związek ban­
dycki pod protektoratem bolsze 
wików. Istotę moralnej wartoś­
ci tych pseudo ‘- pretorianów 
boiszewizmu wyjaśnia autor na 
ma’owniczym żywocie młode­
go chińczyka, Wei - hsin - Jang, 
który, no „obyczajowym4" mor­
derstwie w Chinach, ucieka „na 
Zachód" i źyie z koleinych mor 
derstw, doróH niej dostaie się do 
bolszewickiej straży* wresz

Bieg 4X400 mir. 1. Polska 
{Weiss, Strampf, Jaworski^ Ko 
strzewski) 3 m. 32 sek. 2; Fran­
cja 25 mtr. w tyle, 3. Estonia.

Bieg ten wygrał właściwie 
Weiss, który rzucił swych prze, 
ciwników o dobre 20 mtr. za 
siebie. Najsłabszym w sztafecie 
polskiei okazał się Strumpf.

a. Pięciobój (skok w dal, osz- 
v>.. kze^, 209 mtr., dysk i 1590 mtr.)

Nikogo też nawet wielce nie 1. Piątkowski Polska) nunk- 
dziwiło że reko-dy „pękały" tów 12, a według, nunkta~jl 
iak nąćzkj na wiosnę. i in.cinboju 2894 26 n. 2. Ever

Tym ravem złożono do g^obu (^st ) p. 12 i 2892,72. 3. Semnę 
(-zyt'ij ad acta) trzy tninosza: j (Fr.) p. 15. 4. Temburg (Est) 
bieg 4X400 mtr., oraz rzut osz-lp. 21. 
czepem jednorącz i oburącz.

„L e g ^S -H lfa rs c y  a " (2 :1 )

Zdec'll x i rut/m •nicwM?!
i WARSZAWA 2^ 9 i takim moralnie dotychczas nie byH. .
I Jak znuerme sn’wvniki’snotkad Pil. “C tó^ejo te opuścili wczord

O barskich świadcz,?tem nojlądowo
v  . ....  t ... zbyt wysoką, ’ezeli chodzi o przebieg

meczu, ale' zasłużoną przy wejrzeniu 
w walory techniczne i taktyczne obt» 
drużyn. Nie można także nie wspom. 
nieć o pewna; dozie szczęścia u strzel 
ców wojskowych, strzały których

Na ’’tkowo trafiały do bramki ..Varsovji*. 
Największą ich ilość umieścił w siatce

pełnie _ ..Leća“ stała się znowu harcerzy lewy łącznik Lc|;i Wę^low. 
przeciętną drużyną pierwszoklasową. sl 11 (3). a po jedne’ M’decb , Krawu# 
Ponieważ zaś harcerze ni£dy zespołem Sędziował p. .1. Grabowski.

F in la n d ia U je E s to n ię 4 :0
Polscy r ol'onall i Jedna 1 rrurą

.............. r w
> rozegranych mistrzostwach. 

Brak formy fizyczne; u kilku graczy, 
trochę pecha, nieco nieudolności i 
_ _____ _____ d.«« ż-_ 1

wiński Więc opowiada tu, co wi ! zdarcie z głowy (symbolicznej] Połowi

mała zbyt obfity- materiał tak- Ssl8,ln;° 
n,'.CPk,AI'torniebyt'vstame .
nki.cjaiu tego opanować. Ni- drużyna kandydu:ąca (n» cichu) na 
wiński Więc opowiada tu, CO Wi itd.M. W,« w aut. ..-ezorać iakoś wy
dział I CO czynił W swej Spółce ! lauru ml.slrzowskiegc» znalazła się nad 4-m 41 o Jxy RramVl VarftOV^**
7 Chaplin ’I przepaścią, miano któ-ei kl. d . l.„
Z C^eaio-b.owahaini oci zdooy- jszczęście ów okres Słabości minął zu- 
wanta Samary i. formowania le- ' ‘ ‘ ‘ Ł * ------
gionów’ polskich aż do swej 
.ucieczki przez Omsk i Charbin 
do Władywostoku. Taki mater 
jał, podany nieraz wT gwarze ka 
wiarnianej a’bo zgoła żołnier­
skiej, wymagał mocniejszego 
związania ideow’ego. P. Ban- 
drowski chciał onowiedzieć 
w szystko i skutkiem tego mó -.ri 
wiele rzeczy zbędnych dla arty 
stycznego obrazu.

Sześć onowieśP w-oiennych p.
Ba.ndrow’skipgo stawiają go, po < I CHUIUVUU1U y I
mimo wszelkich zastr-eżeń, \v Arne Bor^- kJórY na. 

, . • j i • • i . . bie<JłeT okazał sie o d o k amery'<anina
rzędzie napdolnieiszycb pow es wsissmut||e,d j aaslraK«yka Cbalto- 
ciopisarzy polskich. - - -

Jan Lorentowicz.

Rozegrany ostatnio w Helsing 
forsie mecz narodowych dru­
żyn Finlandji i Estonji zakoń­
czył się walną wygraną Eo­
nów.

Jak wiadomo ci ostatni ulegli 
naszej reprezentacji 0:1, a dru­
gi „garnitur" polski zwyciężył 
w r. ub. estończyków w Rewia 
4:1.

H o w v  re k o rd A rn e  B o rg a
fe.) Fenomenalny pływak szwedzki 

'...i-, i Olimpiadzie u- 
bieśłe; okazał się obok ameryjcanina 

na natepszym pływakiem świata znaj 
duie się obecnie w doskonałej formie.

Ostatnio podczas wyścigów pływa­
ckich w Sztokholmie Borg pobił włas­
ny swói rekord na dystansie 100 yar­
dów (910 mtr.) w czasie 12 tn. 16.9 
sek. Dawjiy rekord wynosił 12 m. 47.8

%25e2%2580%259e%25e2%2580%259e.pxoa.ua
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KRATKI SĄDOWE

LAKONIiZHA SKARGA
SMIERt -

miłosierna opiekunka bezdomnych
S z p ie g o s tw o je s t i b y ło z a -1  p o s tę p o w e j, m ie w a ł d la . c z ło n -  

w s z e z a ję c ie m u p a d la ją c e m . I k ó w  k o la  w y k ła d y  o  a rm ji , o  

Z n a n y  je s t w  h is to r i i fa k t, ż e o b c ią ż e n iu  b u d ż e tu w y d a tk a m i  
N a p o le o n  o d m ó w ił p ro ś b ie , k tó - n a  n ią , s ta ra ł s ię w ię c z d o b y ć  
rą  z a n ió s ł d o  n ie g o  d y re k to r  b in  o w e  d o k u m e n ty , ja k o  m a te r ia ł  
ra s z p ie g o w s k ie g o , o d d a ją c e g o  
w ie lk ie m u  z d o b y w c y n ie o c e n io  
n e u s łu g i . D y re k to r ó w , k tó re ­
g o  n a z w is k a  n ie m o g ę s o b ie w  
te j c h w ili p rz y p o m n ie ć , d o s ta r ­
c z y ł w ła śn ie  N a p o le o n o w i c e n ­
n e  d a n e , d o ty c z ą c e z b ro je ń  A u -

Dwukrotnie szukała w nie] ratunku

wyrzucona na bruk urzędniczka

d o  w y k ła d ó w .

S ą d  o k rę g o w y  u z n a ł B ie la w ­
s k ie g o  w in n y m  z b ie ra n ia w ia ­
d o m o ś c i , k tó re  w in n y  b y ć z a ­
c h o w a n e  w  ta je m n ic y , a  k tó re  
d o ty c z ą  s ił z b ro jn y c h  p a ń s tw a ,  
(c z ę ś ć  2 -a  a r t . 1 1 2  k . k .) i s k a -

uratowano ją 

Dokąd pójdzie z hram szpitala?

Mars l Jego tajemnica
Są tam ludzie, kanały, ogrody- 

twierdzą uczeni 
Niema nic — odpowiadają drudzy

s tr j i. C e s a rz  z a d o w o lo n y  z s w e z a | g 0  n a ro k  w ię z ie n ia , p o ż o ­

g o  g łó w n e g o  s z p ie g a , u s z c z y - s ta w ia ją c  n a  w o ln o ś c i z a k a u -  
p a ł g o  w  u c h o , ja k  to  m ia ł z w y - C ją ty s ią c a z ło ty c h .
c z a j , k ie d y b y ł w  d o b ry m  h u ­
m o rz e , i z a p y ta ł g o :

—  M o ż e  m a s z  ja k ą  p ro ś b ę , to  
p ro ś te ra z .

—  N a jja ś n ie js z y  P a n ie ! P ra ­
g n ą łb y m  m ie ć  z n a k  w id o m y  la ­
s k i c e s a rs k ie j : le g ię  h o n o ro w ą !

—  W s z y s tk o , ty lk o  n ie  to ! —  
o d p a r ł N a p o le o n .

In a c z e j p o d o b n o p a trz ą n a  
s p ra w ę  s z p ie g o s tw a w  J a p o n ii . । 
T a m  m a  b y ć  o n o  w y k ła d a n e  ja - 1 . - . .  . .
k o  s p e c ja ln y  p rz e d m io t w  s z k o - o k rę g o w e g o  w  s p ra w n e k a u c ji ,  

ła c h  w o js k o w y c h  i d o p ro w a d z a  
n e je s t d o  a r ty z m u . W  c z a s ie  
b e z p o ś re d n io p o p rz e d z a ją c y m  
W 'o jn ę ro s y js k o - ja p o ń s k ą  n a s tą -  
p ił n a S y b e rj i n a g ły n a p ły w ;  
ja p o ń c z y k ó w , k tó rz y  a n g a ż o w a  > 
l i s ię  n a jc z ę ś c ie j ja k o  s łu ż b a  d o -  i 
m o w a  t . z w . b o y e . B y li to  m ło -1  

d z i o f ic e ro w ie  ja p o ń s k ie g o  s z ta  
b u  g e n e ra ln e g o . Z a d a n ie m  ic h  
b y ło  z b a d a ć z d o ln o ś ć p rz e w o - :  
z o w ’ą k o ’e i t ra n s -s y b e T y js k ie j ,

B ie la w s k i, c z ło w ie k n ie z a ­
m o ż n y , n ie  m ó g ł z ło ż y ć  ta l; w y  
s o k ie j k a u c ji , p o n ie w a ż  z a ś s ą d  
o k rę g o w y o d m ó w ił p ro ś b ie  
z m n ie js z e n ia je j , p rz e to  o b ro ń ­
c a  o s k a rż o n e g o  a d w o k a t H o f-  
m o k l-O s tro w sk i w n ió s ł d o s a ­
d u a p e la c y jn e g o  s k a rg ę in c y ­
d e n ta ln ą  d o s ło w n ie  t r e ś c i n a s tę  
p u ją c e j:

—  Z a s k a rż a m  d e c y z ję s ą d u

w y m a c a n e j o d H ie ro n im a B ie ­
la w s k ie g o , p o n ie w a ż  a n i w  a k ­
ta c h s p ra w y , a n i w  s u m ie n iu  
s w o je tn  n ie  z n a jd u ję p o w o d ó w  
ż ą d a n ia ta k  w y s o k ie j k a u c ji.

B y ła  to  z a p e w n e n a jk ró ts z a  
s k a rg a in c y d e n ta ln a  w  h is to r i i 
s ą d o w n ic tw a . S ą d a p e la c y jn y  
u w z g lę d n ił s k a rg ę , z m n ie js z a ­
ją c  k a u c ję  z  ty s ią c a  n a  3 0 0  z ło ­

ty c h .

C ’ w ic z .

W  p o c z ą tk u w rz e ś n ia u m ie ­
ś c il iś m y  s k a rg ę  p . p y tlo w e j, u -  
rz ę d n ic z k i d e p a r ta m e n tu t r z e ­
c ie g o  m in is te r ju m  s p ra w w o j­
s k o w y c h , w  s p ra w d e w y rz u c e ­
n ia  je j z e  s k ro m n e g o  „ m ie sz k a -  
n ia “ , —  t . z n . je d n e g o  p o k o ik u ,  
c ie m n e g o  i b e z  p o w ie trz a —  o d -  
n a jm o w a n e g o  o d  n ie ja k ie g o p . 
W y ttk a .

—  M a m  p rz y  s o b ie  c ó re c z k ę  i  
to  je s t W s z y s tk o , c o  p o s ia d a m  
n a  ś w d e c ię , —  p is a ła  p . R y tlo w a ,  
p rz e d s ta w ia ją c  s w e  b e z n a d z ie j­
n e  p o ło ż e n ie . Z a  d w a  d n i m ia ła  
o p u ś c ić  m ie sz k a n ie —  i z n a le ź ć  
s ię b e z  d a c h u . P a n  W y tte k , n a ­
w ia s e m  m ó w ią c , k a w a le r , z a j­
m u ją c y  t r z y  p o k o je z k u c h n ią  
p o  w p ro w a d z e n iu  s ię p . R y tlo -  
w -e j o k a z y w a ł je j n ie z w y k łą  u -  
p rz e jm o ś ć , p o te m  n a g le  s ta ł s ię  
o rd y n a rn y  i g m b ja ń s k i.

W re s z c ie  p o d  n ie o b e c n o ś ć p . 
R y tlo w e j w n ió s ł d o  s ą d u  s k a rg ę  
o  e k s m is ję  i u z y s k a ł  w y ro k  z a o ­
c z n y .

P . R y tlo w a  z o s ta ła „ w  im ie ­
n iu  p ra w ?a “  u s u n ię ta  z  m ie s z k a ­
n ia .. .

C o ro b ić ? D o k ą d s ię u d a ć ?  
N a  k ilk a  d n i p rz y tu li ł n ie s z c z ę ­
ś l iw ą  w ra z  z  je j c ó re c z k ą ,

p o c z c iw y  d o z o rc a  
d o m u .

N o c o w a ły je g o  d y ż u rc e . A -  
le p o n u re m y ś li o  n a jb liż sz e j 
p rz y s z ło ś c i n ie p o z w a la ły  s p a ć  
z ro z p a c z o n e j m a tc e .

P rz e c ie ż  ta k  d łu g o  b y ć  n ie  n o  
ż e ? R a tu n k u  ż a d n e g o  i ż a d n e j 
p o m o c y ?  W ię c  m ę c z y ć  s ię  ta k ?  
J e s z c z e  d z ie ń , je s z c z e d w a .. . A  
p e te m ?

—  Ś m ie rć  s k o ń c z y  te  m e k e !
P rz e d k ilk u d n ia m i p . R y te l  

z a ż y ła  t ru c iz n y . W  p o rę p rz y ­
b y ła  p o m o c  le k a rsk a  i w y rw a ­
ła  ją  z  o b ję ć  ś m ie rc i.

D z iś  ra n o  p rz e c h o d n ie  n a  p ra  
w y m  b rz e g u  W is ły  k o ło  m o s tu  
K ie rb e d z ia , u jrz e l i rz u c a ją c ą  s ię  
w  n u r ty  rz e k i ja k ą ś  k o b ie tę .

P o lic ja n t p o s te ru n k u  rz e c z n e ­
g o , R y s z a rd  L ic h o c k i ,

z  n a ra ż e n ie m  w ła s n e g o  ż y c ia  
s k o c z y ł w  o d m ę ty  i w y d o b y ł to  
n ą c ą .

B y ła  to  b e z d o m n a  u rz ę d n ic z ­
k a , p o  ra z  w tó ry  s z u k a ła  ś m ie r ­
c i . »

P o z a s to s o w a n iu ś ro d k ó w  
p ie rw s z e j p o m o c y , p . R y te l p rz e  
w ie z io n o  d o  s z p ita la  P rz e m ie n ię  
n ia P a ń s k ie g o .

w y d o b y w a ć p la n y  m o b il iz a c y j­
n e i t . d ., s ło w e m  s z p ie g o s tw o  
p u r  s a n g .

Z  c h w ilą , k ie d y ś m y  s ta li s ię  
z n ó w  p a ń s tw e m  s a m o is tn e m i 
to  p o s ia d a ją c e m  l ic z n ą a rm ie , 
s z n ie g o w ie p a ń s tw  o ś c ie n n y c h  
w z ię l i n a s  w  s z c z e g ó ln ą  o n ie k ę .  
O d  c z a s u  d o  c z a s u  u ja w n ia  s ię  
ja k a ś a fe ra s z p ie g o w s k a , w in n i  
s ą  c h w y ta n i i k a ra n i, a le  i lu  ic h  
je s t je s z c z e  n ie  s c h w y ta n y c h  ?  
I lu  z ia w ia  s ię  n o w y c h  s z p ie g ó w *  
n a m ie js c e u w ię z io n y c h ?

Fsnamenaine bobo z n.iry Zdrowiej 

Weilk! Mledc wę rswał

nad wielką wodę do granatowego pana 

Kto mu podaruje trzeci balonik? 
(T e le fo n e m  o d  w a rs z a w s k ie g o k o re s p o n d e n ta )

P rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i u w ię ­
z io n o  n ie ja k ie g o H ie ro p ^ m a  B ie  
la w sk ie g o , m ło d e g o c z ło w ie k a ,  
ja k o  p o d e jrz a n e g o  o  u p ra w ia n ie  
s z p ie g o s tw a  n a  rz e c z  je d n e g o  z  
o ś c ie n n y c h  p a ń s tw . R e w iz ją  z a  
rz ą d z o n a  w  m ie s z k a n iu  a re sz to  
w a n e g o  d a ła  o b f i ty  m a te r ia ł p o ­
z y ty w n y , z n a le z io n o b o w ie m  
c a ły  z b ió r  p o u fn y c h d o k u m e n ­
tó w  w o jsk o w y c h .

B ie la w s k ie g o  s ta w io n o
s ą d e m o k rę g o w y m , s z p ie g o ­
s tw a  je d n a k  n ie z d o ła n o  m u  u -  
d o w o d n ić . Z p o s ia d a n ia d o k u ­
m e n tó w  w o js k o w y c h o s k a rż o ­
n y  t ło m a c z y ł s ie , ż e  ja v o  c z ło ­
n e k  k o ła m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j

S łu ż ą c a je d n e g o z lo k a to ró w ]  
d o m u  N r. 8  p rz y  u lic y  Z ó ra w ie j  
m a  ś l ic z n e g o  s y n k a , 2  i p ó l le t-  i 
n ie g o  M ię c ia . J e s t to  w  s w o im  
ro d z a ju  c u d o w n e  d z ie c k o , z d ra -

P o  c h w ili M ie c io z n a la z ł s ię  
w  d u ż y m  p o o k ju . P e łn o  ta m  b y ­
ło  p a n ó w  w  g ra n a to w y c h  m u n -

S w o b o d a , p e rs p e k ty w a z w ie  
d z a n ia  

n ie z n a n y c h o k o lic , . -
d a le k ie h o ry z o n ty , w s z y s tk o  d u ra c h . D a n o  m u  g o rą c e g o  m le  
to d o d a ło  e n e rg ji s ła b y m  n ó ż - jk a , ro g a lik  i z a c z ę to w y p y ty -  
c z y n o m  c h ło p c a , a g d y  m a tk a  iw a ć  o  m a m ę . N ie w ie le m ó g ł o -  
s p o s trz e g ła je g o z n ik n ię c ie i p o w ie d z ie ć , g d y ż  ro z p o rz ą d z a ł

d ż a ją c e

n ie z w y k ły  s p ry t

i in te l ig e n c ję .
P rz e d  d w o m a ty g o d n ia m i m a  

ły  M ie c io w y s z e d ł z  m a tk ą n a
p rz e d p o d w ó rz e w y trz e p a ć d y w a n y .  

P o c z ą tk o w o , u z b ro iw sz y  s ię  w  
k a w a łe k  p a ty k a , g o r liw ie  p o m a  
g a ł m a tc e , a le s z y b k o  z n ie c h ę -
c ił s ię  d o  p ra c y  i p o  ra z  p ie rw ­
s z y  w  ż y c iu w y b ie g ł n a u lic ę  
b e z  o p ie k i .

Pożar w Kobyłkach

w y b ie g ła  p rz e ra ż o n a  p rz e d  b ra  
m ę , b y ł ju ż  d a le k o , n a  w ie lk im  
p la c u  z  k o ś c io łe m .

W ie d z ą c , ż e m u ju ż p o ś c ig  
n ie g ro z i , M ie c io

z w o ln ił te in o o
i n ie ś p ie sz ą c s ię , p o w ę d ro w a ł  
d a le j. S z e d ł s p a d z is tą u lic ą , c o  
m u  o g ro m n ie u ła tw ia ło  p o d ró ż .

A le m ó j B o ż e , ja k a ż to  b y ła  
o k ru tn ie d łu g a u lic a ! W  c z a ­
s ie  w ę d ró w k i, m a ły  M ie c io  o d ­
p o c z y w a ł k ilk a k ro tn ie , a ż  w re ­
s z c ie  p rz y s z e d ł

b a rd z o

s k ą p y m  z a p a s e m  
s łó w * . D łu g a w ę d ró w k a  i u p a ł  
ta k  g o z m ę c z y ły , ż e w re s z c ie  
z a s n ą ł n a  k o la n a c h  ja k ie g o ś  w ą  
s a te g o  p a n a .

*
M a tk a  M ię c ia z a w ia d o m iła  o  

w y p a d k u 1 3 - ty k o m is a r ia t ,  
s k ą d  te le fo n ic z n ie z a p y ta n o  s ą ­
s ie d n ie  k o m is a r ia ty , c z y  n ie  w i  
d z ia ł k to m a łe g o  z b ie g a .

Z  k o m isa r ia tu  I n a d e s z ła o d ­
p o w ie d ź , ż e p rz e d  c h w ilą ie -

P ra c e  F la m m a r io n a  o ra z  A rr -  
h e n iu sa  z w ró c iły  u w a g ę  c a łe g o  

ś w ia ta  n a s ą s ia d u ją c ą  z n a m i  
p la n e tę  M a rsa . W ię k s z o ś ć u c z o  
n y c h  u w ie rz y ła , iż ś w ia t s ą ­

s ie d n i z a lu d n io n y  je s t

p rz e z  in te lig e n tn e is to ty  

k tó re p rz e z z b u d o w a n ie ’ ta k  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h k a n a łó w  
d o w io d ły s w e j w y ż s z o ś c i n a d  

n a m i.

—  J e s t ta m  p o w ie trz e , w o d a  
i ś w ia tło  „ s ło n e c z n e 4 4 , —  p o w ia  
d a  F la m m a r io n .

—  W y d a je  s ię n a m  n ie m o ż li­
w e , ż e b y  ta k a p la n e ta , ja k  
M a rs , g d z ie

is tn ie ją  w s z y s tk ie  n ie z b ę d n e  
d la  ż y c ia  w a ru n k i

b y ła  s k a z a n a  n a  lo s  p u s ty n i .

W  ty c h  s ło w a c h z n a k o m ite ­
g o a s tro n o m a f ra n c u s k ie g o  
g łó w n ą  ro lę o d g ry w a ją , b e z  
w ą tp ie n ia , u c z u c ie i p e w n o ś ć  
s ie b ie .

Z  in n e j z n ó w s tro n y m a m y  
c a ły  s z e re g  u c z o n y c h w s k a z u ­
ją c y c h n a tę o k o lic z n o ś ć , ż e  
c ie n ło ta p ro m ie n i s ło n e c z n y c h  
n a  M a rs ie  o s ią g a ty lk o  4 3 /1 0 0  
ic h  te m p e ra tu ry  n a  z ie m i. D la ­
te g o  te ż

n a le ż y  w ą tp ić .

c z y  ta k  m a ta  c ie n ło ta  J e s t w  s ta  
n ie p o d trz y m y w a ć ż y c ie  o rg a ­
n ic z n e , o ra z c z ę ś c io w o ż y c ie  
ro ś l in . F la m m a r io n s ą d z i , iż t . 
z w . k a n a ły  w ra z  z  je z io ra m i lą  
d u  —  to

o g ro d y  d o s ta rc z a ją c e  p o ­
ż y w ie n ia

m ie s z k a ń c o m M a rs a ; L e w e l  
z n ó w  tw ie rd z i n a w e t, ż e  g le b a  
M a rs a  u p ra w io n a  je s t a ż  d o  je ­
g o  b ie g u n ó w .

P rz e c iw n ic y  z a ś , d o  k tó ry c h  
n a le ż a  z m a r ły  J u ż  z n a k o m ity  f i­
z y k  F iz o t , o ra z s ły n n y  a s tro ­
n o m  K a m o b e l, s ą d z ą , ż e  M a rs  
p rz e d s ta w ia . .  _ _ _ _

p u s ty n ie  lo d o w a .

w  k tó re j c ie p ło ta  rz a d k o  o s ią g a  
w y s o k o ś ć  p o n a d  O .

N a jw ię k s z ą z a g a d k ę s ta n o ­
w ią

k a n a ły  M a rsa .

F la m a r io n je s t z d a n ia , ż e s ą  
o w o c e m  o lb rz y m ic h w y s iłk ó w  
in ż y n ie ró w m a rso w y c h m a ją ­

c y c h  n a c e lu  z a o p a trz e n ie r 'a -  
n e ty  w  w o d ę . P o g lą d  te n s to i 
w  s p rz e c z n o ś c i z  w ie lk im i c  h ło  
d a rn i p a n u ją c y m i n a p o ­
w ie rz c h n i M a rsa . P e n a r  w  r ś u  
1 8 8 8  w y p o w ie d z ia ł p o g lą d , ż e  
k a n a ły  te o d p o w ia d a ją b i  e ­
d o m  k o ry  z ie m sk ie j , s ą z a n i 
p o c h o d z e n ia  w u lk a n ic z n e g o .

W  m ie js c a c h w y ło m ó w  k u ry  
i z ie m sk ie j , g d z ie łą c z ą s ię l ic z ­
n e ro z p a d lin y , z n a jd u ją s ię  c z ę ­
s to  o g ro m n e z b io rn ik i w o - iv .  
T o ,.s a m o w id z im y  n a M a rc ie .  
W z d łu ż  ro z p a d lin

c ią g n ie  s ie  s z e re g  je z io r

k tó re  ra z e m  w z ię te  c z y n ią  \ ra  
z e n ie  k a n a łu .

M a rs n ie je s t m a r tw e m  c ia ­
łe m  n ie b ie s k ie m , ja k k s ię ż y c ,  
g d y ż  p o  p ie rw sz e  m a  p o ry  ro ­
k u , p o  d ru g ie

p a d a ją  n a ń  m e te o ry ty .

z a w ie ra ją c e  g łó w n ie  ż e la z o  i p o  
łą c z e n ia  ż e la z o w e .

J a k o  d o w ó d w y ż s z e j in te l i­
g e n c ji, m ie s z k a ń c ó w M a rs ;" , 
p rz y ta c z a n o  p ro s to lin i jn o ś ć  k a  
n a łó w  i p ra w id ło w e  p o d  w z g lę  
d e m  g e o m e try c z n y m ic h  ro z ­
m ie s z c z e n ie . W ie lu b a d a c z y  
p la n e ty  w  s z c z e g ó ln o śc i A n te -  
n ia d i , w y p o w ie d z ia ło s ię p rz e ­
c iw k o te m u . S k o m p lik o w a n a  
s ie ć  l in i j p ro s ty c h , ja k ą tw ó r ’a  
k a n a ły n a M a rs ie , to  p ra w d o ­
p o d o b n ie  — ■ z łu d a . P la m y n ie  
tw o rz ą  f ig u r g e o m e try c z n y c h

W s z y s tk o ra z e m  p rz e m a w  a  
z a  te rn , ż e  M a rs , to '

p la n e ta  z a m a rz ła .

n a  k tó re j n ie m a  ż y c ia  o rg a n ie ;  
n e g o , c ó ż d o p ie ro m ą d ry c h  
s tw o rz e ń . D la te g o  te ż  z n a le ź ć  
t r z e b a  w y ja ś n ie n ie ty c h z ja ­
w is k  w o ln e o d  p rz y p u s z c z e ń  o  
z ie lo n y c h o g ro d a c h , a te rn  
m n ie j o p o tę ż n y c h  p ra c a c h  In  
ż y n ie ró w  m a rso w y c h . Z p o ­
w y ż sz e g o  w y n ik a , iż  w y ja ś n ie ­
n ie  z ja w is k  n a  M a rs ie  w y s tę p u ­
ją c y c h  n a  p o d s ta w ie  p ra w  n a m  
z n a n y c h  je s t rz e c z ą  p ło n n ą . K ie  
d y  je g o  a tm o s fe ra  p o  o z ię b ie n iu  
s ię  i ro z p ro s z e n iu  z n ik n ie , M a rs  
s ta n ie  s ię  m a r tw e m  c ia łe m  n ie *  
b ie s k ie m , p o d o b n ie , ja k k s ię *  

ż y c .

pod Wołominem 
Ludncśf, zamiast ratować, 

gapiła są na ogień
lo m iń s k a  s tra ż  o c h o tn ic z a , o ra z ]p o d  k o m e n d ą d ru ż y n o w e g o  d r .  
m ie jsc o w a d ru ż y n a h a rc e rs k a : C ic h o c k ie g o ^  M ie c z y s la x y a .

ra n o  w y b u c h ł p o ż a r w e w rs i  
K o b y łk i P o d  W o ło m in e m , k tó ­
ry ’ d o s z c z ę tn ie s tra w ił 1 5 d o ­

m o s tw .
P rz y c z y n ą te g o p o ż a ru  b y ­

ło  z a p ró s z e n ie o g n ia  p rz e z  
o s tro ż n y c h p a ro b c z a k ó w , k tó ­
rz y  ś p ią c  w  s to d o le  n a p e łn io n e j  
s ia n e m , p a lil i p a p ie ro s y .

N a ra tu n e k p o ś p ie s z y ła w o -

P o ż a r p o  t r z e c h  g o d z in a c h  z ]  

t ru d e m  u g a s z o n o . D z iw n e  b y ło  
z a c h o w a n ie  s ię  m ie js c o w e j lu d ­
n o ś c i, k tó ra w id z ą c s z e rz ą c ą  
ś ię g w u łto w m ie  p o ż o g ę , w  k a ż ­
d e j c h w ili z a g ra ż a ją c ą  ic h  m ie -

m e . n iu  n ie  c h c ia ła  n ie ść  s tra ż y  p o -  
i m o c y . D o p ie ro  p o lic ja  o p o rn y c h  
• z m o b il iz o w a ła , z m u s z a ją c ic h  
d o , p ra c y .

MODA A KIESZEŃ

0 włos
M o d n e s ą o b e c n ie  c h ło p ię c e  

p o d jro lo n e z ty łu c a z u p ry n k i 

g ła d k o  z a c z e s a n e , i s p u s z c z o n e  

n a p o lic z k i . M o d a  o b c ię ty c h  w ło  

s ó w  t rw a  ju ż  3 -c i ro k ; n ie k tó rz y  

w ró ż ą , ż e  u s ta l i s ię  n a z a w sz e .  

“A le  ja  w  to  ń ie w ie rz ę ! J a k to ,  

p o z b y ć  s ię n a  z a w s z e  u ro k u  d łu ­

g o w ło se j E w y , p o z b a w ić s ię  

m o ż liw o ś c i u ro z m a ic a n ia f ry z u ­

ry ! N ie m o ż liw e !
J e d n a k ż e  m o d a  t rw a .

M a m  w  ty m  w z g lę d z f ie  ró ż n e  

p o d e jrz e n ia . S ą d z iła m , ż e  f ry z je  

rz y  p o d s tę p n ie o b c in a ją n a m  

w a rk o c z e , a ż e b y ro z p o w s z e c h ­

n ić .. . s z y n jo n y .
A le to b y ło p rz y p u s z c z e n ie  

d z ie c in n e j n a iw n o ś c i .

B o  i p o c ó ż  im w ło sy  p o trz e b ­

n e ? D a w n ie j ro b io n o  z w ło só w  

d a t ‘ , n ie m k i ro b iły z lo k ó w

za wie’e
s w y c h  p o d u s z k i d la n a rz e c z o -  

j w e ll , je sz c z e d a w n ie j o b ra z k i z  

w ło s ó w  —  a ż e b y  w y k a z a ć , b e n e  

d y k ty ń sk ą  c ie rp liw o ść . A le  k tó ż  

ją d z is ia j p o s ia d a ł

A le rz e c z y w is to ś ć p rz e s z ła  

w s z e lk ie  p o d e jrz e n ia . O to  w ło s y  

u ż y w a n e s ą .. . ja k o o z d o b a  

s u k n i!! !
P e w n a m ło d a  k o b ie ta w  L o n ­

d y n ie  u k a z a ła  s ię  w  s u k n i c z a r ­

n e j , h a f to w a n e j z ło ty m  w ło s e m  

k o b ie c y m .

P o n a d to m ia ła k ra w a t z ta ­

k ie g o ż z ło c is te g o  w a rk o c z a !

W p ra w d z ie r iu sz e , f re n d z le i  

h a f ty  z  w ło s ó w s ą  o s z c z ę d n ie j­

s z e  o d  z ło ta . , lu b fu te r , a le  

w ą tp ię c z y  w y g lą d a ją p o c ią g a ­
ją c o .

* Anluka-

n a d  w ie lk a w o d ę , 
p o  k tó re j p ły w a ły  łó d k i .

W o d a , w o d a ! R a d o ść  ro ż n ie  
ra ła  d u s z ę  m a lc a . U sia d ł n a  p la ]  
s k u  i p rz y s ło n iw sz y  rę k ą  o c z y ,  
z a c z ą ł s ię  p rz y g lą d a ć  n ig d y  n ie  
s p o ty k a n y m  d z iw o m .

—  A  ty  c o  tu  ro b is z , s m a rk a ­
c z u ?

O b e jrz a ł s ie . T u ż  z a  je g o  p le ­
c a m i s ta ł

o g ro m n y  o a n .  
u b ra n y  w  m u n d u r g ra n a to w y , 
z  s z a b lą  p rz y  b o k u  i rz e m y k ie m  
o d  c z a p k i p o d  b ro d ą . S p o g lą d a ł  
n a ń  s ro g o  i b a d a w c z o .

—  W o d a — o d p o w ie d z ia ł  
m ło d y  p o d ró ż n i! ; i w s k a z a ł n a  
W is łę .

—  G d z ie  tw o ja  m a m a ?
—  T a m  —  o d rz e k ł i d la

d e n z fu n k c jo n a r ju s z ó w ’ p o lic j i 

p rz y p ro w a d z ił c h ło p c a .

z n a le z io n e g o  n a d  b rz e g ie m  W i­
s ły  n a  S o lc u .

I M ie c io  w ró c ił d o  rn a tk i .
- *

W s z y s tk o  b y ło b y  s ię u ło ż y ło  
ja k n a jle p ie j, g d y b y  n ie b a lo n ik .

P o  k ilk u  d n ia c h  ś l ic z n a  c z e r ­
w o n a  k u la  p rz e s ta ła  s ię  u n o s ić ,  
a  p o  ty g o d n iu

p rz e m ie n iła  s ie  w  b rz y d k a  

p o m a rs z c z o n ą  p itk ę .
i Z d e s p e ro w a n y  M ie c io p o s ta ­
n o w ił u rz ą d z ić d ru g ą w y p ra ­
w ę  n a d  w ie lk ie  w o d y , b y  o d s z u  
k a ć  d o b re g o  p a n a , k tó ry  ro z d a -  
je  d z ie c io m  b a lo n ik i . T ra f z rz ą ­
d z ił , ż e

s p o tk a ł g o

SzuXala Chleba 
a znalazła śmierć pod samochodem 

z ciastkami
W A R S Z A W A  2 2 . 9 .

W c z o ra j n a u lic y M o k o to w ­
s k ie j o  g o d z . 7 -e j w ie c z o re m  s a  
m o c h ó d N r. 1 7 4 -2 5 , w io z ą c y  
w y ro b y  c u k ie rn ic z e , p rz e je c h a ł  
6 4 - le tn ią S a b in ę  D ę b iń s k ą (M o ­
k o to w s k a  6 7 ) .

L e k a rz P o g o to w ia s tw ie rd z ił  
ś m ie rć .

S ta ru s z k a w y s z ła  z d o m u  w  
p o s z u k iw a n iu  c h le b a .

S z o fe ra , H e m y k a  K o c z a k o w -  
s k ie g o , a re s z to w a n o .

le n s z e ^ o w y tło m a c re n ig  
p o d n ió s ł p a lc e , c o  m o g ło  ró w ­
n ie d o b rz e o z n a c z a ć w s c h ó d ,  
z a c h ó d , p ó łn o c i p o łu d n ie .

S ro g i p a n  z  p a ła s z e m  u ją ł g o  
z a rę k ę i p o p ro w a d z ił. G d y  
p rz e c h o d z il i o b o k h a n d la rz a z  
b a lo n ik a m i, m a le c n a ro b ił ta k ie  
g o a la rm u , ż e n o w y o p ie k u n , 
ra d  n ie ra d . m u s ia ł s ię g n ą ć p o  
s a k ie w k ę  i z a fu n d o w a ć  p ię k n y ,  

c z e rw o n v  b a lo n  
n a  d łu g im  s z n u rk u .

w  te rn s a m e m  m ie js c u .
—  D a j b a lo n , d a j —  z a w o ła ł  

i u c z e p ił s ię s z a b li .
P o lic ja n t i ty m  ra z e m  s p e łn ił  

ż y c z e n ie m a łe g o p rz y ja c ie la , 
k u p ił m u  b a lo n ik  i

o d p ro w a d z ił z o
d o  m a tk i . D z ia ło  s ię  to  w  u b ie ­
g ły  c z w a r te k .

A  c o  b ę d z ie , g d y  i d ru g i b a ­
lo n ik z a m ie n i s ie w  b rz y d k ą  
p iłk ę ?

Swój do swego
strzelił pod mostem i trefli 

w klatką piersiowi
W A R S Z A W A  2 2 . 9 . i F e rd y n a n d a  W o d z iń s k ie g o (O - i  

P o d  a rk a d a m i m o s tu  k s . P o -  i g ro d o w a  6 9 ) .
n ia to w s k ie g o d o z o rc a m ie js k i ' R a n io n e g o  O p a trz o n o  w  a m - j  
p W ła d y s ła w  W y g o d a , p rz e z b u la to r ju m  K a s y  c h o ry c h p rz y  | 
n ie o s tro ż n o ś ć  p o s trz e l i ł z  re w o l u lic y  S o le c N r. 9 3 . n o c z e m  o d - j  
w e ru  w  k la tk ę p ie r s io w ą d ru - w ie z io n o  g o  d o  d o m u .
g ie g o d o z o rc ę m ie jsk ie g o , p .  l

— Pozwoli Pawi sobie towa

— Bardzo mi iwzjki O, ale P



W torek , 23-go w rześn ia 1924 r.

Bezrobocie no Pomorzu.
ociem , in sty tucje ko leg ja lne  

charak terze organu doradczego .
P oniew aż zaś z przyczyn za ­

sadn iczych poprzedn io poda ­
nych , dzia łalność tych  w ładz n ie  
m ogła się przyczyn ić bezpośred ­

n io i w  znaczn ie jszej m ierze do  
zw alczan ia sam ego bezrobocia  

—  stara ła się K om isja w ykazy ­
w ać im  w szelk ie środk i zm ierza ­
jące do  zw alczan ia  sku tków 7 bez­
robocia a w p ierw szym  rzędzie  
do udzie lan ia bezrobo tnym do ­
raźnej pom ocy w 7 zaspoko jen iu  

p ierw szych po trzeb życiow ych .
W  tym  k ierunku  osiągnęła K o  

m isja  za  pom ocą W ładz  P aństw , 
i sam orządow ych przy sku tecz-  
nem w spółdzia łaniu spo łeczeń ­
stw a pożądane w ynik i. W praw ­
dzie przyczyny bezrobocia ze  
w zględów zasadn iczych usun ię ­
te zosta ły tą działa lnością ty lkó  

w  pew nej m ierze, natom iast u-  
jem ne sku tk i bezrobocia n ie da-  

, - — - ■ 
ły się odczuw ać

K lęska bezrobocia do tknęła  < 

po w ojn ie św iatow ej na rów ni z < 
innem i dzie ln icam i rów nież i 
w ojew ództw o pom orsk ie , na co : 
złoży ły się g łów nie następu jące  

przyczyny :

U stała em igracja do  N iem iec, 
a  to  w skutek  n ieuregu low an ia  w  
drodze odpow iedn ie j konw encji 

sp raw y  ochrony  naszego  robo tn i­

ka, udającego się tam  od dzie ­

siątek  la t za pracą .

W skutek redukcji zak ładów ' 
przem ysłow ych , a jeszcze znacz ­

n iejszej redukcji personelu  ro ­
botn iczego straciło pracę 6659  

pracow ników . P rzed w ojną św ia  
tow ą  w  r. 1913 by ło  bow iem  czyn  
nych  2644 zak ładów  przem ysło ­
w ych z 31 .923-m a robo tn ikam i,  
gdy w 7 r. 1923 zosta ło w  ruchu  
w 7praw dzie 2615 zak ładów  , ale  
te zatrudn ia ły ty lko 25 . 264 lu ­
dzi, czy li że przem ysł pom orsk i 

'za trudn ia ł po w ojn ie św iatow ej 
zaledw ie 79 prac, robo tn ików ' za ­
trudn ionych przed w ojną. P rzy ­
czyny tego fak tu należy szukać  
w  zasto ju  w  przem yśle, spow odo  
w anym  g łów nie brak iem  zdro ­
w ego kredy tu , a także brak iem  
odpow iedn iego zby tu w yrobów ’ 

przem ysłow ych .

R zesze bezrobo tnych zw ięk ­
szy li znaczn ie reem igranci i re ­

patrianci.
L iczba bezrobo tnych , zareje ­

strow anych w  P . U . P . P . w 7ałia- 
jąca się w  ub ieg łych la tach za ­
leżn ie od pór roku , w zględn ie 

zapo trzebow  an ia robo tn ica m ię ­
dzy liczbą 500 w  lec ie , a  4000 w  
zim ie , w ynosiła  w  dn iu  31 . lipca  

b . r. 1302 .
W edług zaw odów  by ło w  tym  w ien ia bezrobo tnych —  przeno-  

czasie  bezrobo tnych : górn ików  7 sz^c tem  sam em  punk t ciężkości 
robo tn ików 7 m etalow ych 101 , bu ­
dow lanych 139 , drzew nych 61 , 
skórnych 9 , robo tn ików  niew y ­
kw alifikow anych  761 , służby  do ­
m ow ej 6 , robo tn ików 7 ro lnych  
132 , b iuV a lis tów 35 , innych za ­

w odów  51 .

W  dn iu 16 . sierpn ia b . r. by ło  
1469 bezrobo tnych zare jestrow a ­

nych w  P . U . P . P . W ojew . P o ­

m orsk iego .
U sunięcie bezrobocia , będące ­

go g łów nie n ieun ikn ionem  na ­
stępstw em  zasto ju  w  przem yśle ,  
a w ięc zm niejszen ie zapo trzebo ­

w ania robo tn ików sto i w ’ ści­
słym  zw dązku  z usun ięciem  przy  
czyn tegoż zasto ju , k tó re sięga­
ją . już do g łębok ich podstaw  ca ­
łokszta łtu życia gospodarczego  
kraju i w ym agają p lanow ych i 
na d łuższą m etę zakro jow ych  

zab iegów .
B ezrobocie w dęc likw idow ane

będzie osta teczn ie ty lko w ści- stw ow ej skorzysta ły M agistra ty  

słym  zw iązku  ze stopn iow em  u-  
ruchom ien iem  w arsztatów 7 pra ­
cy —  całe zaś t. zw . zw alczan ie  
bezrobocia z kon ieczności ogra ­
n iczać się m usi do w ynajdyw a ­
n ia sposobów  czasow ego  choćby  
zatrudn ien ia bezrobo tnych , od ­
pow iedn io do każdorazow ych  
w arunków  lokalnych , a g łów nie  
do  łagodzen ia w  m iarę m ożności 
u jem nych sku tków 7 bezrobocia , 
m ając przy tem  stale na uw adze, 
że usun ięcie sku tków bezrobo ­
cia, n ie  usun ie  w  żadnym  w ypad  
ku  przyczyn  bezrobocia. W  tym  
też k ierunku m ogła ty lko iść  
akcja  pow ołanych  do  tego  w ładz  
państw ow ych , k tó re d la uzyska ­
n ia m ożliw ie w szechstronnych  
w iadom ości o stan ie sp raw  bez ­
robocia i w ykorzystan ia ich d la  
jak najskutecznie jszego dzia ła ­
n ia zaradczego —  pow ołały , do  
życia K om isję W alk i z B ezrobo-

O sio ł, w ół, gęś i m ałpa są , ja - daw ny to w ynalazek jak św iat  

ko tak ie , bardzo m iłem i i m ą- —  język  kob iecy .

drem i zw ierzątkam i, ty lko po ­
dob ieństw o ze znanym  typem ...  

ludzi im  ub liża ...

G dy litera t sta je się im po ten t-  

nym  —  p łodzi najw ięcej...

„W ydziałow ym 4 ' nazyw a się  
tak iego członka „bezin teresow ­

nych 44 tow arzystw , k tó ry n igdy  
na posiedzen ie n ie przychodzi, 

albo raczej tak iego , k tó ryby le ­
p iej uczyn ił, gdyby n igdy n ie  

przyszed ł...

U pada na duchu k to za m ało  
jeszcze ciężaru  życia dźw igał

P erpetuum  m obile — staro ­

Im w ięcej um ysły się różn ią

—  te rn  szybcie j się porozum ią

P rzew racają często natu ra l­
ność w bezw stydny sposób do  

góry nogam i —  i m ów ią o ... m o­

ra lności.

W spółczu ją nam najszczerzej 

w  tem , czego nam  najszczerzej 

w pierw  życzy li. —
H enryk G ralsk i.

G ościnny w ystęp chóru ukraińsk iego .
W  dn iu  w czorajszym  zaprezen kach. C hór m a tę dobrą zaletę , 

tow ała się nam  drużyna chóru że n ie  poryw a  się na  

ukraińsk iego :------------ .
nod dyrygen tu ra D . K otko . C hór nu je taką techn iką jakby tego
ukraińsk iego

tychczasow y  zarząd  zdał sp raw o ­
zdan ie działa lności oraz sp raw o ­
zdan ie ze Z jazdu  delegatów 7 W o ­
jew ództw a P om orsk iego , k tó ry  

się odby ł w r dn iu  7 . i 8 . b . m . Z  
sp raw ozdan ia w ynik ło , że acz ­

ko lw iek  trudna, jednak  w ytrw a ­
ła praca na po lu organ izacy j- 
nem  odn iosła dość pow ażne suk ­
cesy . D o najdon iośle jszych m o ­
żna zaliczyć zdobycie się na za ­
kup ienie w łasnego sztandaru , 
k tó rego uroczyste pośw iecen ie  
odby ło się w dn iu 17 . sierpn ia  

1924 r., dale j naw iązan ie ściśle j­
szego  kon taktu  z m iejscow ą  pra ­
są , spo łeczeństw em , U rzędam i 
P aństw ow em i, w ojskow ym i, ko ­

m un  alnem i.
P rogram pracy na przyszłość  

streszczał się w  trzech zasadn i­
czych punk tach a to : 1) do łoże ­
n ia w szelk ich  starań , by  ustaw a  
inw alidzka z dn ia 18 . III. 1921 r.

św iadczy .o je j popu larności. U - 
bo lew ae ty lko należy , iż K ura ­
to r  jum  S zko lne przen iosło  k ilku  
m łodych nauczycie li bardzo  zdo l 
nych m alarzy i uczn iów  szkoły  
na prow incję i pozbaw iło ich  
m ożności dalszego kszta łcen ia  

się w  tym  k ierunku ,LKJIHGFEDCBA

SPÓ ŁK A PARCELACYJNA  

ZIEM ZACH ODNICH T. A.
O DDZIAŁ PO M O RSK I

- W  G RUDZIĄDZU.
S półka parcelacy jna  Z iem  Z a ­

chodnich T . A . w  P oznan iu za ­
łożona z in ic ja tyw y Z . O . K . Z . 
i koncesjonow ana i pop ierana  
przez R ząd do przeprow adzenia  
parcelacji w iększych posiad ło ­
ści ziem sk ich na te renie w oje ­
w ództw a pom orsk iego i poznań ­
sk iego , o tw orzy ła w  G rudziądzu  
O ddział P om orsk i przy u l. S ol­
nej 4-5 , te l. 396 , ażeby tem  sa-.------ ,, .. V rtrr.„ rt« ,vp io advv n ie (lv«no m w aiiuzK a  z un ia 10 . 111 . 1^1

ztozona /, 1  b osob  *  i»khv t ‘X  zosta ła w  całości w ykonana, ejm ęm  specjaln ie uw zględn ić m

przedstaw ia się zadow aln ia jąco ;  
w doborze poszczegó lnych g ło ­
sów  przew ażają basy , zw łaszcza

, ™  usuw ać  zby t do tk liw ie i|jeden  w  tubalnym  tim bre g łosu  

n ie w yw ołały zak łócen ia nor- dom inu je nad zespołem .

m alnego trybu życia pub liczne  

go .
środk iem  do łagodzen ia sku t­

ków  bezrobocia by ło : tw orzen ie  
kuchni ludow ych d la żyw ien ia  
bezrobo tnych , doraźne zatrud ­
n ien ie bezrobo tnych przez sam o ­
rządy oraz udzielan ie zapom óg  

' doraźnych w  w ypadkach n iecier  

p iących zw łok i.
Z e w zględu na zaprow adzone 

’ oszczędności w w ydatkow an iu  
• funduszów państw ow ych w  

zw iązku z ogó lną sanacją skar­
bu —  zm uszone by ło M inister­
stw o P racy i O pieki ogran iczyć  
do m inim um  finansow y udzia ł 
rządow y  w  p lanow anej akcji ży-

W  całości znać żm udną  pracę , 
czego dow odem pam ięciow a o- 

pracow ran ie koncertu i doskona ­
ła . dynam ika. N a program  zło ­
ży ły się u tw ory  po lsk ich  i ukra ­
iń sk ich kom pozy to rów (z S zu ­

bertem  w  pośrodku!?) N ajlep ie j 
w ykonane zosta ły K osztca „H an  
dzia m ołodyczka 44 i „S erenada 41 
I.y sienk i, gdyby jeszcze by ły po ­
dane w  opracow aniu  tak im  jak  
S zuberta „K ołysanka 44 (w ykona ­

n ie bez zarzu tu ). P ieśn i G alla  
należy w ykonyw ać w  oryg inal­
nych uk ładach a n ie  w  przerób

w ym agano ; jestto w ielka zale ta . 
W ie o tem  dobrze dyrygen t D . 

K otko , to też dob iera  rzeczy m o ­
że n ie tak artystyczne jak ob li­

czone na sk rom ny efek t. T u na ­

leży zw rócić baczną uw agę na  
korrek tu rę (kw inty  i ok taw y  u-  
kry te) używ ać re jestrów , g łoso ­
w ych n ie fo rsow nie , w yćw iczyć  

oddechy na przepon ie a n ie na  
szczy tach p łuc, bo to pow oduje ' 

lekk ie detonow an ie .
P oza tem i szczerem i uw agam i  

n ie m ożna tem u  zespo łow i, k tó ry  
m a jeszcze n ieco do opracow a­
n ia , życzyć pow odzen ia .
P ubliczność dość liczn ie zgro ­
m adzona darzyła w ykonaw ców  
rzęsistym i ok laskam i.

W łakiew icz .

te j akćji na sam orządy .
W ynik iem skoordynow anej 

dzia ła lności rządow ej, sam orzą­
dow ej i spo łecznej by ło urucho ­
m ien ie w sezon ie zim ow ym  
1923 /24 siedm nastu K uchn i L u ­
dow ych d la bezrobo tnych , z k tó ­
rych korzysta ło dzienn ie prze ­
ciętn ie 5769 osób . N a u trzym a ­
n ie kuchn i w ydano  w  tym  sezo ­

n ie i to ty lko do m arca b . r. 
30 .901 .646 .158 m kp. go tów ką, a  
dary  w  naturze przew yższały —  
sw ą w artością znaczn ie go tów kę  
i stanow iły podstaw ę gospodar­

k i kuchn i ludow ych .
W  kw ietn iu 1924 r. uruchom ił 

R ząd  na  czas do ’ w ejścia w 7 życie  
U staw y o zabezp ieczen iu na  w y ­
padek bezrobocia fundusz na  
pom oc kredy tow ą d la Z w iązków  
K om unalnych na op iekę nad  

bezrobo tnym i.
Z  dobrodzie jstw  te j akcji pań-

IlUiiiMiiHi
Z akłady P rzem ysłow o-H andlow e. T . z . o p .

Tel. 424 Toruń, ul, M ałe G arbary 17 Tel. 424

B udow a Z akładów  P rzem ysłow ych i elek ­

trycznych - Insta lacja siły  i św iatła - N a- 

:: praw a dynam o- i elek trom oto rów . ::
N a żądan ie pro jek ty i koszto rysy .

N n  fblttrfivift' ohrabiarkl do dnewa i metalo, Bankia, 
nu JnluuZIK « matinali tetiilune i ilektrituloluu.

O K

m iast T orun ia , G rudziądza i 

C hełm ży .
M agistra t m iasta T orun ia za ­

trudn ia  przeszło 100 bezrobo t­
nych , żyw icie li w iększych ro ­
dzin , przy p lanow ych pracach  
m iejsk ich , jak usuw an ie fo rtów r , 
napraw a  i brukow an ie  u lic  i t. p .

M agistrat m . G rudziądza za u-  
zyskaną  pożyczką uruchom ił to r  
fiarn ię m iejską, zatrudn ia jąc!  

przy eksp loatacji to rfu i innych , 
pracach oko ło 150 bezrobo tnych .

M agistra t m . C hełm ży zatrud ­
n ia przy p lanow ych robotach  
m iejsk ich  oko ło  50  bezrobo tnych

O becn ie pom oc m aterja lna  d la  
bezrobo tnych norm uje U staw a z  
dn ia 18 . lipca 1924 r. o zabezp ie­
czen iu na w ypadek bezrobocia . 
U staw a ta będzie stopniow o  

przeprow adzana w  ciągu roku  
zaczynając  w  tu t. W ojew ództw ie  
od m iast T orun ia i G rudziądza.

O SO BISTE.
P . W ojew oda dr. W achow iak  

w  n iedzie lę dn ia 21 . b . m . w yje ­
chał w  sp raw ach służbow ych  na  

k ilka dm  do  W arszaw y.
Inspek to r P racy X I. O kręgu  

inżynier C ezary  C zern iew sk i po ­

w rócił z urlopu i ob jął urzędo ­
w anie w pow ierzonym m u  

O kręgu .

T eatry w  K atow icach i S osnow cu .
operetkow e rozpoczn ie „B iały  
m azur 41 L ehara .

W  S osnow cu sezon rozpocznie  
się dop iero  w 7 czw artek , dn ia  25 . 
b . m .. O późn ien ie nastąp iło z  
pow odu ogó lnego rem ontu te ­
atru , k tó ry  w skutek  porob ionych  
zm ian i w prow adzen ia w ielu u- 
lepszeń zyskał tak  na w zględzie  
este tycznym , jak rów nież daje  
m ożność lepszego w ystaw ien ia  
sztuk pod w zględem techn icz­
nym .

Jest to  dziś zakró j im prezy na  
dużą skalę , a znając zam iłow a ­
n ie  i ruch liw ość dyr. C zarneck ie­
go , m ożna się spodziew ać, że p la  
ców ka ta spełn i sw oje zadan ie  
pod każdym  w zględem zadow a ­

la jąco .

K atow ice , 20 . 9 . (kor. w ł.)
T eatry te prow adzone będą  

pod  znaną i energ iczną  ręką dy ­
rek to ra H enryka C zarneck iego . 
N a ob ie  te  sceny  zost. skom pleto ­
w any personel złożony z w ybit­
nych sił artystycznych . W  sk ład  
kom edji i dram atu w schodzi 40  
osób ; w  operetce so listów  20 o- 
sób ; chóru , corps de bale t i bale ­
tu —  42 osoby ; sk ład ork iestry  
31 osób . W ogóle na  tych  dw óch  
scenach pracow ać będzie z górą  
160 osób , w łączając personel 
techn iczny i adm in istracy jny .

Inauguracy jne przedstaw ien ie  

w  K atow icach  oznaczono na so ­

bo tę , dn ia 20 . b . m ., na  k tó re da ­
ny będzie „W ielk i człow iek do  
m ałych in teresów 14 A l. hr. F re ­
dry . P ierw sze przedstaw ien ie

tw órzen ie w arszta tów 7 pracy d la te resy P om orza, 

inw alidów , w dów i siero t, 3) <--------- --  - —
stw orzen ie banku inw alidzk iego  dzu  

na  całą R zplitę P olską.
P o sp raw ozdan iu przez korn i- n ia do tyczące  

sję rew izy jną i w yrażen iu uzna- 1 
n ia do tychczasow em u Z arzą ­

dow i, uczcili obecn i pam ięć po- ‘ 
leg łych i zm arłych ko legów 7 

przez pow stan ie  z m iejsc .
P oczem  przystąp iono  do  w ybo ­

ru now ego Z arządu , w  k tó rego  

sk ład  w eszli:
K ol. L ew andow sk i, do tychcza ­

sow y sekretarz , jako przew odn i­
czący : ko l. P aw likow sk i, za ­
stępca przew odn iczącego ; ko l. 
K ow alsk i Jakób , sekretarz ; ko l. 
A blew icz W ładysław , zastępca  

sekretarza; ko l. H inzm ann  W ła ­
dysław 7, skarbn ik ; ko l. F ilareck i  
B ron isław , zastępca skarbn ika: 
dalej w ybrano 12 członków do  

R ady  K oła, 5 członków  do  K om i­
sji R ew izy jnej i 5 członków 7 do  
S ądu ko leżeńsk iego .

P rzy te j okazji zw racam y się  
do tu t., spo łeczeństw a, w ładz  
P aństw ow ych , kom unalnych i 

w ojskow . z gorącym  apelem , by  
zaw sze Z w iązek Inw alidów , 
w dów  i sieró t pop ierać zechcie li  
gdyż ty lko w spólna praca m im o  
w szelk ich trudności i ciężk ich  

w  arunków  w  jak ich obecn ie ca ­
ły naród po lsk i ży je m oże dać  
rękojm ię lepszej przyszłości d la  
tych , k tó rzy  najd roższe co  m ieli, 
złoży li na o łtarzu w olnej. O jczy ­
zny t. j. zdrow ie i krew  sw oją i 
zaw sze są go tow i oddać resztę

O ddział Pom orski w G rudzią-

1 . przy jm uje w szelk ie zlece-  
parcelacji pry-

- -----  ------ x 
sw ego życia w  razie gdyby O j­
czyzna by ła w  po trzeb ie .

Zarząd Pow. K oła Związku  
Inwalidów W ojen, w Toruniu.

ruńska dokonała aresztow an ia  
w łaścicie li znanej firm y  „B racia  
I ’.e rscy“ —  A nton iego i T adeusza  
P ersk ich , a to jak krążą pog ło ­
sk i, za upraw ianą lichw ę tow a­
row y —  w  sp rzedaży konfekcji 

„na ra ty".

TEATR M IEJSKI.
D ziś, w e w torek , 3-ci raz uro ­

cza , pełna filig ranow ego w dzię-  
•ku , dow cipu , sty low a kom edja  
„Fircyk w zalotach* Fr. Zabłoc­
kiego, przy ję ta gorąco przez pu ­
b liczność i prasę, w 7ystaw iona  
prześliczn ie i koncertow o grana  
przez  pp . Rdzawicza —  zalo tn ika  

, epok i S tan isław ow sk iej, Bro- 
kowskiego, m ęża —  zazdrośn ika , 
Lenka i Tatarkiewicza —  zabaw ­
nych  sługów , Bogucką —  filu ter- 

1 ną m łodą żonkę i czarującą w 7 
J ro li P odsto liny H . Larys-Pawiń- 

ską na czele .
Ju tro , osta tn i raz na  w ieczoro ­

w ym spek tak lu natchn iony  
„Irydion* K rasińsk iego ,gen ja lny  
poem at o trium fie C hrześcijań ­
stw a nad m ocą złego ducha  
D yrkcja , chcąc uprzystęp ­
n ić w szystk im  poznan ie w ieko ­
pom nego arcydzie ła po lsk iego , 
d la w szystk ich korporacji, zrze­
szeń i zw iązków 7 , w ojskow ych ,  
m łodzieży uczącej się, urzędn i­
ków kom unalnych i państw o ­
w ych , zn iża ceny m iejsc o :>0  

procen t

KOREKTORA
RUTYNOW ANEG O NA PRACĘ  

NO CNĄ PO SZUK UJE ADM INI­

STRACJA „EK SPRESSU. PO M .“

„TYDZIEŃ" O BRO NY I 
PO W IETRZNEJ PAŃSTW A

NA  PO M O RZU.
W czoraj w  sali D w . A rtusa odb . 

się organ izacyjne zebran ie K o ­
m itetu T ygodn ia O brony P o ­
w ietrznej P aństw a w  T orun iu .  
Z ebran ie zagaił p . naczeln ik  Z a ­
pała , k tó ry w  jęd rnym przem ó ­
w ien iu zapoznał licznie zebra ­
nych sym patyków  i członków  P . 
L . O . P . P . z celam i i zadan iam i 
L ig i. N a  przew odn iczącego  przez  
ak lam ację w ybrano p . prezy ­
den ta Jankow sk iego, k tó rego  
też w ybrano  prezesem  K om ite tu .  
N astępn ie ukonsty tuow ał się Z a  
rząd K om ite tu T ygodn ia i po ­
szczegó lne sekcje jak  następu je:

P rezes: p . w . P rezyden t Janków  
sk i, w ice-p rezesi: pp . starościna  
W ybicka i M uth , skarbn ik : p . 
starościna C zarlińska, sekreta ­
rze : pp . T atara  i B orow sk i.

S ekcja I. organ izacy jna: prze ­
w odnicząca p . m ajorow a B arte l- 
m usow a; sekcja II. finansow a: 
przew odn icząca p . nadkom isa- 
rzow a L isow ska; S ekcja III.: 
przew odn iczący  p . pu łk . F lorez; 
sekcja IV . przew odn icząca  p . dy- 

। rek to row a L ucyna Junkow a;  
cja V .: inż . D enhoff-G ołogow sk i.

P oczem  po kró tk im  apelu do  
zebranych posiedzen ie zam knię ­
to , przekazując dalsze prace za ­
rządow i i sekcjom .

ARESZTO W ANIE  K UPCÓ W  TO ­
RUŃSK ICH „NA RATY“

W  ub ieg łą sobo tę po lic ja to -

Co grała»Teatrze?
D ziś.

„Fircyk w zalotach*.

Ju tro .
„Irydion*.

w atnej,
2 . przeprow adza w szelk ie  

czynności zw iązane z przepro ­
w adzen iem  na zasadzie T rak ta ­
tu W ersalsk iego przez R ząd  
R zplite j P olsk iej likw idacji w ła ­

sności n iem ieck ie j,
3 . zajm uje się popu laryzow a ­

n iem  zasad racjonalnej parcela  

cji i osadn ic tw a, podejm uje w  
tym  celu w ydaw nictw o oraz u- 
dziela zain teresow anym po trzeb  
nych rad  i w skazów ek .

4 . pośredn iczy 7 przy sp rzeda ­
ży , kupn ie i zam ian ie m ająt­
ków ziem sk ich i u łatw ia naby ­
w anie tych ob jek tów  przez za ­
w odow ych ro ln ików ' i spó łdzie l­
n ie m ieszkan iow e, czuw ające  
rów nież nad ruchem kupna  
sp rzedaży 7 w szelk ich n ieructio - 

m ości.
S półka P arcelacyjna , k tó rej 

brak spo łeczeństw o tu te jsze już  
daw no odczuw ało , założona  
przez Z w iązek O brony K resów  
Z achodn ich , m a za zadan ie  

. w zm acn ian ie po lskości na K re ­
sach Z achodn ich  i tw orzen ie sil 
nych jednostek gospodarczych  
na  iych zagrożonych ziem iach  

, A żeby S półce zapew nić ideow y  
, k ierunek, w yznaw any przez  

Z w iązek O . K . Z . ob jął k ierow ni-  
i ctw o O ddziału P om orsk iego  
> k ierow nik O kręgu P om orsk iego  
. Z O . K . Z . p . K alkste in przy  

w spółudzia le w ybitnych znaw ­
ców  w  dziedzin ie ro ln ictw a, pra

, w a i parcelacji.
B iura S półk i m ieszczą się w  

lokalach Z w iązku O brony K re ­
sów  Z achodn ich w r G rudziądzu , 
u l. S olna 4-5 , te l. 396 czynne  

od 9—  3-ej.

Co wyfwletmiii u kinach?
Cristal „Strzał*.
Nowość „Strzał*.

W  G rudziądzu

-------- „A PO L L O " --------

„Tajemnica ParyZa"
dram at w  24 ak tach

„C O R S O "

Buffnlo-Bill
I serji

„W  rękach w roga u
S ensacyjny dram at w 6 ak tach

K INO O RZEŁ VARIETE

G rudziądz, W ybickiego  19

Messalina
2 serje razem

Dokąd pójść po Teatrze?
G rand Cafe — - Scenka litera* 

cko*artystycz. — H um orysta  
Bronecki, — W odewilistka —  

Zam orska . ».

RUCH  INW ALIDZK I.
W  środę, dn ia 17 . b . m . odby ło  

się w  sali parku W iktorji nad ­
zw yczajne w alne zebran ie tu t. 
K oła Z w iązku Inw alidów W o ­
jennych R zplite j P olsk iej. D o-

W ieści 
z G rudziądza. 

PRO F. SZCZEBLEW SK IEG O  

PO M O RSKA SZK O ŁA  
SZTUK PIĘK NYCH .

P om orska S zko ła S ztuk P ięk ­
nych , m ieszcząca , się w  M uzeum  
M iejsk im rozpoczęła sw ój rok  

szko lny . P ow ołana do ży ­
c ia przez znanego pom or­
sk iego artystę-m alarza profeso ­
ra S zczeb lew rsk iego w chodzi o- 

becn ie  w  trzeci rok  sw ego  is tn ie ­
n ia . P ostępy poszczegó lnych ucz  
n iów są w prost zadziw iające . 

B udziły one uznan ie w szystk ich  
zw iedzających  w ystaw ę  szko ły  z  
okazji W ystaw y P rzem ysłu D o ­
m ow ego , urządzonej przez N ar. 
O rg . P ojek . S zereg now o przy ­
by łych uczennic i uczniów 7

Z ’em ’an in , w łaścic iel ro -1  
dow ego m ajątku obszaru  
2*00  m órg , w  poznańsk iem , I 
stary  ród  szlacheck i, w yższy  
oficer rezerw y , la t 40 , przy , 
sto jny , najzupełn iej zdrów  
i silny , n ie  znalazłszy  odpo ­
w iedn ie j kandydatk i na  
m ałżonkę w śród znanych  
m u sfer tow arzysk ich , na  
drodze anonsu zdecydow ał 
się rozpocząć dalsze stara­
n ia . P an ie do la t n ie w y ­
żej 35 , ze sfer  tow arzysk ich , 
in teligen tne , m iłej pow ierz­
chow ności, o skali zam oż­
ności odpow iadającej m a ­
ją tkow i og łaszającego się , 
zechcą nadsy łać zg łoszenia  
z załączen iem  fo tografji do  

„E zpressu P om orsk iego*  
w  T orun iu pod  god ło ,.Z ie- 
m ian in -w ojskow y P ośred ­
n iczyć  będzie  A dm in istrac ja

„E xpressu P om orsk iego* . 
Ś cisła dyskrecja zapew n.

Zdolnych

i kmwzyń 
w iększą ilo ść poszuku je  

„LECHJA“ Warszawska 7.

W yda  wet: W ŁADYSŁAW  BŁO ŃSKI. Drukarnia Rohotnto W . Pawlak i S-ka w Toruain.


